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Ożywia się praca
ekip łączności
m ia s ta  z e  w s ią
WARSZAWA PAP. Wiele 

spośród ekip łączności miasta 
te wsią, nawet z tych, któ­
ra „przespały“ zimą, ożywia 
obecnie swą działalność. Nie­
które ekipy udzielają sku­
tecznej pomocy w przygoto­
waniach do wiosennych ro­
bót w polu tym POM, PGR, 
wsiom indywidualnym czy 
spółdzielniom produkcyjnym, 
t  którymi utrzymują kon­
takt. Natomiast często jeszcze 
niedoceniana jest przez eki­
py praca polityczna i kultu­
ralno-oświatowa.

W niedziele 6 bm. rano wy 
jechały ze Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 4

P le n u m  MO
Węgierskiej

P a rtii Pracujćjcych
BUDAPESZT PAP. Dzien­

nik „Szabad Nep“ doniósł, 
że w dniach 2—4 marca br. 
odbyło się Plenum KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących. 
Uczestnicy Plenum omówili 
sytuację polityczną i zadania 
partii. Referat na ten temat 
wygłosił Matyas Rakosi.

Rom uald Spasow ski
ambasadorem PRL

w Stanach Zjednoczonych
WARSZAWA PAP. Rada 

Państwą Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej mianowała 
Romualda Spasowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i
pełnomocnym PRL w Sta­
nach Zjednoczonych Amery­
ki.

* *  *
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 9 
bm. dotychczasowego amba­
sadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego PRL w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki — 
Józefa Winiewicza.

ekipy łączności miasta ze 
wsią. Stocznia przeznaczyła
na wyjazd chyba jedno z naj 
gorszych aut, jakie posiada. 
Większość jadących z braku 
ławek, zmuszona była przez 
całą drogę stać. Co gorsza 
okazało się, że — z wyjąt­
kiem ekipy z rurowni — po­
zostałe ekipy nie były przy­
gotowane do wyjazdu, a kil­
ku jej członków nie wiedzia­
ło do jakich wsi jedzie.

Członkowie ekipy z wydzia 
łu rurowni udając się do 
spółdzielni produkcyjnej w 
Gniewinie, pow. Lębork, 
otrzymali konkretne zadania. 
ZMP-owcy zajęli się sprawa 
mi młodzieży w spółdzielni. 
Doradzili oni np., ażeby roz­
szerzyć mało dotychczas 
aktywny zarząd ZMP; opo­
wiedzieli o tym, jak w ich 
zakładzie pracy przydziela 
się i kontroluje zadania or­
ganizacyjne. Aktywista par­
tyjny Feliks Stawiński omó­
wi} z sekretarzem Komitetu 
PZPR i przewodniczącym 
spółdzielni produkcyjnej przy 
gotowania do siewów. Prze­
dyskutowano również środki 
prowadzące do ożywienia pra 
cy 60-osobowej organizacji 
partyjnej.

W międzyczasie grupa re­
montowa zajęła się przeglą­
dem maszyn rolniczych. Na­
prawiono jeden siewnik, 
dwie brony i trzy zbiorniki 
na wodę. Nie udało się na­
prawić 6 siewników. POM w 
Pucku przysłał wprawdzie 
potrzebne trybiki, lecz za du­
że: grupa postanowiła więc 
wykonać odpowiednie trybiki 
w stoczni.

Podczas gdy ekipa, która 
przebywała w spółdzielni pro 
dukcyjnej Gniewino, wyjeż­
dżała stamtąd z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiąz­
ku — to ekipa wydziału ka- 
dłubowni produkcyjnej nie 
mogła niestety tego powie­
dzieć o swej pracy. Członko­
wie ekipy z kadłubowni 
„zwiedzili" tylko obory w 
spółdzielni produkcyjnej By- 
chowo, pogadali z jej prze­
wodniczą cym — Klateckim 
oraz... spisali potrzebne częś­
ci do maszyn, które orzy- 
obiecali wykonać w stoczni.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Nr 59 (2603) GDANSK, CZWARTEK 10 MARCA 1955 R. 

w c t — w — inin mii i mim iii n ,ui-3PggK.na»— ro n i
Cena 20 gr

W kwietniu rozpocznie się
ut Zcuiązku Radzieckim

W  całym kraju
odbyły się uroczystości
z okazji Dnia Kobiet

WARSZAWA PAP. 8 mar­
ca — 'Międzynarodowy Dzień 
Kobiet przebiegał w całym 
kraju pod znakiem licznych 
uroczystych akademii, wie­
czorów świetlicowych i spot­
kań z przebywającymi w kra­
ju delegacjami kobiet zagra­
nicznych- Na wszystkich ze­
braniach. jakich tysiące od-

Na sali zasiadły obok sie­
bie robotnice stołecznych za­
kładów przemysłowych i 
przedsiębiorstw budowla­
nych, pracownice biur i urzę 
dów, działaczki ruchu kobie­
cego, przedstawicielki świa­
ta nauki. i kultury.

Gorące oklaski towarzyszy 
ły słowom wygłaszającej

było się w miastach i wsiach, przemówienie członkini pre- 
kobiety polskie dawały wy- zydium Zarządu Stołecznego 
raz swej głębokiej solidarno- LK  — Anny Więckowskiej, 
ści z kobietami całego świa- gdy oświadczyła ona: „Kobie
ta we wspólnej walce o po­
kój, o szczęśliwą przyszłość 
swych dzieci.

Na wielu akademiach za­
służonym działaczkom spo­
łecznym oraz przodownicom 
pracy przemysłu i rolnictwa 
wręczono odznaczenia, dyplo 
my i nagrody.

W stolicy — w hali ZS 
„Gwardia“ odbyło się „wiei 
kie zgromadzenie kobiet War 
szawy“.

pod wiedeńskim apelem

Światowej Rady Pokoju
MOSKWA PAP. 8 bm. w Moskwie obradowało 

plenum Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju. Na 
plenum wysłuchano referatu przewodniczącego Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, Mikołaja Ticho- 
nowa o przeprowadzeniu w ZSRR kampanii zbiera­
nia podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju, 
przeciwko groźbie wojny atomowej, 1 uchwalono re­
zolucję, w której czytamy m. in.:

Plenum Radzieckiego Korni wszystkimi narodami Europy 
tetu Obrony Pokoju całko- są całkowicie zdecydowani 
wicie aprobuje i popiera u- przeciwstawić się wskrzesza- 
chwały rozszerzonego posie- niu Wehrmachtu, wywalczyć 
dzenia Biura Światowej Ra- zjednoczenie Niemiec i za­
dy Pokoju, które odbyło się pewnie trwałe bezpieczeń- 
w dniach 17—19 stycznia br. stwo zbiorowe w Europie, 
w Wiedniu, bowiem uchwa- Apel Światowej Rady Po­
ły te odpowiadają żywotnym koju przeciwko przygotowa- 
interesom wszystkich naro- niom do wojny atomowej da 
dów miłujących pokój. je wyraz woli wszystkich mi

Światowa Rada Pokoju we P°kój narodów, wo-
zwała wszystkie narody Eu- ^ .. 1 rozr)ych narodowości,
ropy do walki przeciwko ? rożnych poglądach i prze- 
wskrzeszaniu militaryzmu 'conaniach politycznych, po- 
w Niemczech zachodnich. Lu Uczonych wspólnym dąze-
dzie radzieccy, wraz ze

W  dniu 10 marca 1955 roku
Donośnym echem odbił się na całym 

kontynencie europejskim apel Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, wzywa­
jący wszystkich ludzi pracy w Europie, by 
w dniu 10 marca, proklamowanym jako 
międzynarodowy dzień wałki przeciwko 
układom paryskim, zamanifestowali swą 
zdecydowaną wolę niedopuszczenia do 
«'cielenia w życie zbrodniczych układów.

Odpowiadając na ten apel, Centralna 
Rada Związków Zawodowych zwróciła się 
do mas pracujących Polski z wezwaniem:

„Uczyńcie dzień 10 marca 1955 roku 
międzynarodowym i ogólnopolskim dniem 
walki przeciwko układom paryskim, prze­
ciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemiec­
kiego“.

Nie ma kraju na naszym kontynencie, 
w którym sprawa remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich byłaby ludziom pracy obojętna.

Tragiczne doświadczenia drugiej wojny 
światowej nauczyły mieszkańców naszego 
kontynentu, niezależnie od tego czy miesz­
kają nad Tamizą, Wołgą, Wisłą, Sekwaną 
czy Renem, że jakakolwiek wojna w Eu­
ropie jest wojną wszeeheuropejską. Wię­
cej. Każda wojna w Europie niesie w so­
bie zalążek wojny światowej. Tak było 
z pierwszą wojną, która rozgorzała nad 
jeziorami mazurskimi i w belgijskiej Flan­
drii, a w latach następnych przeniosła się 
na inne kontynenty. Tak było z drugą 
wojną światową, której pierwsze płomienie 
ogarnęły Polskę, a ostatnie ugaszali ci spo­
śród mieszkańców Hiroszimy czy Nagasaki, 
którzy cudem ocaleli przed atomową śmier­
cią jaką zesłali na nich amerykańscy szanta 
tyści atomowi. A więc wniosek pierwszy, 
wniosek, który dziś już nie uchodzi uwa­
dze olbrzymiej większości mieszkańców 
naszego kontynentu — każda wojna w Eu­
ropie jest wojną wszeeheuropejską.

A jakie siły spowodowały wybuch 
pierwszej wojny światowej? Jakie siły 
spowodowały wybuch drugiej wojny 
światowej? I tu znów w wyniku do­
świadczeń minionych lat mieszkańców 
Europy cisną się na usta słowa: si­
ły miiitaryzmu niemieckiego. To Wehr­
macht w służbie tych sił plądrował i pu­
stoszył Francję, Polskę, Związek Radziec­
ki, Grecję. Jugosławię czy Włochy. A więc 
wmiosek drugi: śmiertelnym «'rogiem na­
rodów europejskich, wszystkich narodów 
naszego kontynentu jest militaryzm nie­
miecki, który tysiące miast zamienił w ru­
iny, dziesiątki tysięcy wsi puścii z dymem, 
miliony rodzin osierocił.

Te dwa wnioski pozwalają zrozumieć 
dlaczego dzij narody europejskie za głów­
ny cel swojej walki stawiają niedopusz­
czenie do odrodzenia militaryzmu niemiec­
kiego i dlaczego w walce tej bityą udział 
wszystkie narody europejskie. Te dwa 
wnioski pozwalają zrozumieć, dlaczego 
głosy ludzi pracy wszystkich krajów eu­
ropejskich, a w tym również i Niemiec łą­
czą się w jednym potężnym proteście — 
przeciwko nowemu Wehrmachtowi,

„Lepiej wspólnie pić wino, niż przele­
wać krew“ — w tych słowach młodego 
związkowca francuskiego, Roland Girard, 
zawiera się treść walki, jaką dziś dziesiąt­
ki milionów ludzi pracy w całej Europie 
toczą przeciwko tym, którzy chcieliby nasz 
kontynent powracający do życia po latach 
drugiej wojny światowej pogrążyć znów 
w otchłani wojny.

O tym, jak potężną siłą jest zjednoczo­
na wola narodów, jak potężną siłą jest 
wola milionów ludzi pracy, awanturnicy 
wojenni nieraz już mieli okazję się prze­
konać. Przekonuje ich o tym każdy dzień. 
Przekonują ich o tym trudności, na jakie 
natrafiają. Adenauer i Dulles, usiłując od 
lat przeforsować plany wskrzeszenia mili- 
taryzmu niemieckiego.

Jakąż otuchą napawa narody europej­
skie wspaniały zryw mas pracujących 
Niemiec zachodnich, które, nie bacząc na 
adenauerowski terror, nie szczędzą wysił­
ków, by pokrzyżować plany przekształce­
nia Niemiec zachodnich w wojenne obo­
zowisko. Jakąż wiarą w siły ludzi pracy 
napawa nas niestrudzona «'alka narodu 
franeuskiego,

Natchnieniem w walce, jaką narody 
Europy zachodniej toczą przeciwko gorącz 
ko«'ym próbom postawienia na nogi hitle­
rowskiego Wehrmachtu i dania do ręki 
hitlerowskim generałom bomby atomowej, 
są niestrudzone wysiłki Związku Radziec­
kiego, wszystkich państw obozu pokoju, 
dążących do tego, by nigdy już zmora mi­
litaryzmu niemieckiego nie zagroziła bez­
pieczeństwu narodów europejskich. Naro­
dom Europy niewątpliwie dodaje otuchy, 
dodaje energii w ich historycznej walce 
świadomość potęgi stojącej dziś na straży 
pokoju i bezpieczeńst«'a narodow europej­
skich. Potęgi takiego mocarstwa jak Zwią­
zek Radziecki. Potęgi, liczącego 900 milio­
nów ludzi obozu pokoju. Potęgi, jaką re­
prezentuje dziś światowa opinia publiczna, 
której wpływ na bieg wydarzeń między­
narodowych z taką silą zamanifestował 
się w sprawie położenia kresu wojnom 
w Korei i « ' Indochinach.

W dniu 10 marca 1955 roku masy pra­
cujące Polski Ludowej dadzą wyraz swej 
zdecydowanej «»oli niedopuszczenia do o- 
órodzenia militaryzmu niemieckiego. Da­
dzą wyraz swej jedności w «'aice prze­
ciwko groźbie nowej wojny.

„Zespalajcie jeszcze bardziej swe sze­
regi wokół Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Rządu Ludowego — wzywa 
apel CRZZ — zadokumentujcie ofiarną 
pracą nad wykonaniem i przekroczeniem 
planów produkcyjnych swą niezłomną wo­
lę walki przeciwko wskrzeszaniu military­
zmu niemieckiego, stawajcie razem z ma­
sami ludzi pracy całej Europy do wspól­
nej wfałki przeciwko groźbie nowej wojny".

Dzień 10 marca zademonstruje organi­
zatorom now’ej wojny potężną silę mas 
pracujących Europy. Siłę, o którą rozbiją 
się zbrodnicze plany Dullesów i Adenaue- 
rów.

niem do zachowania pokoju 
uchronienia ludzkości przed 
«'ojną atomową.

Ludzie radzieccy walczą o 
zakaz broni atomowej i poło­
żenie kresu jej produkcji, bo 
wiem pragną uchronić ludz­
kość od nieszczęść, które nie­
sie ze sobą wojna atomowa.

Plenum Radzieckiego Ko­
mitetu Obrony Pokoju uwa­
ża za konieczne rozpoczęcie 
w ZSRR w dniu 1 kwietnia 
br. kampanii zbierania pod­
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju przeciwko przy 
gotowaniom do wojny ato­
mowej.

Plenum «wyraża głębokie 
przekonanie, że wszyscy lu­
dzie radzieccy — jak jeden 
mąż — odpowiedzą na wez­
wanie Radzieckiego Komite­
tu Obrony Pokoju i złożą 
podpisy pod apelem Świato­
wej Rady Pokoju, dokumen­
tując swą wolę pokoju no­
wymi sukcesami w pracy w 
imię dalszego rozkwitu na­
szej ojczyzny radzieckiej.

Naród radziecki, zespolony 
jak nigdy dotąd wokół rządu 
radzieckiego i partii komu­
nistycznej, również nadal 
zdecydowanie kroczyć będzie 
naprzód drogą pokoju.

Żywotnie zainteresowane 
w powszechnym pokoju naro 
dy wywalcza zakaz broni ato 
mowej 1 zaprzestanie jej pro 
dukeji. Energia atomowa po 
winna służyć i będzie służyć 
celom pokojowym i postępo­
wi ludzkości.

Wsteczne siły dążące do 
rozpętania «'ojny atomowej, 
zmuszone będą skapitulować. 
Narody potrafią zmusić je 
do tego. Sprawa pokoju — 
to słuszna sprawa. Sprawa 
ta zwycięży!

Mieczysław Dekubanow- 
ski, długoletni pracownik 
MPRB w Elblągu zdobył 
w ostatnim kwartale roku 
ub. tytuł najlepszego mala­
rza w przedsiębiorstwie. 
Dekubanowski wykonuje 
około 259 proc. normy.

Na zdjęciu: Mieczysław 
Dekubanowski przy pracy.

Fot. Martyniuk

Władze brytyjskie
zdławiły bohaterski

strajk M e ró w
I M o m b & s ą t

LONDYN PAP. — Jak donosi 
agencja Reutera, w poniedziałek 
wieczorem do portu Mombasa 
(Kenia) skierowano wojska bry­
tyjskie w związku z trwającym 
od szeregu dni strajkiem okoto 
10 tysięcy robotników porto­
wych — Murzynów.

Ostatecznie bohaterski strajk 
10 tysięcy dokerów Mombasy zo 
stał zdławiony przez brytyjskie 
władze kolonialne, które użyty 
policji, wojska a nawet lotni­
ctwa, aby złamać opór robotni­
ków.

Strajk był ostrym protestem 
przeciwko nędzy i krwawym re­
presjom władz kolonialnych wo­
bec ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego.

Spisekimperialistów
w Indonezji
PEKIN PAP. Agencja No

wych Chin podaje z Dżakarty 
na podstawie wiadomości 
dziennika „Sulu Indonesia“, 
że został tam wykryty spisek 
inspirowany przez agentów 
amerykańskich i angielskich. 
Celem tego spisku, którego 
początki sięgają jeszcze 1952 
roku, było narzucenie Indo­
nezji reżimu wojskowego.

Anglia
zamierza przystąpić
do agresywnego paktu
tu re c k o -ira c k ie g o
LONDYN PAP. Brytyjski mi­

nister spraw zagranicznych An- 
thony Eden wygłosi! w Izbie 
Gmin przemówienie, w którym 
zakomunikował, że rząd brytyj­
ski pragnie przystąpić do paktu 
turecko-irackiego. Sprawę tę 
omawiał on w Bagdadzie z pre­
mierem Iraku,

Przedstawiając wyniki swej 
podróży po krajach Azji, Eden 
oświadczył, że jego zdaniem 
„nie ma jeszcze niezbędnych wa 
runków sprzyjających międzyna 
rodowej dyskusji w sprawie 
Taiwanu“ . Brytyjski minister 
spraw zagranicznych zapewni! 
Izbę Gmin, że „kontynuuje swe 
starania, by doprowadzić do roz- 
m«w międzynarodowych...“  Rów 
nocześnie jednak z wywodów 
jego wynika, że odmawia on 
Chińskiej Republice Ludowej 
prawa do Taiwanu.

Układ wojskowy między Tur­
cją i Irakiem jest pierwszym 
ogniwem montowanego na Blis­
kim Wschodzie agresywnego 
ugrupowania militarnego.

ty naszej stolicy nie ustaną 
w walce o pokój, nie będą 
ustawały w wysiłkach, by 
nisze ukochane miasto było 
coraz piękniejsze, aby życie 
jego mieszkańców było coraz 
dostatniejsze i kulturalniej- 
sze“.

Z mocą podkreśla Anna 
Więckowska w dalszej części 
przemówienia, że kobiety 
Warszawy i całej Polski nie 
pogodzą się 'nigdy z próbami 
rozpętania sił odwetowych i 
wyrażają swe pełne poparcie 
dla uchwał wiedeńskiej sesji 
Biura Światowej Rady Po­
koju.

W stolicy uroczyste aka­
demie odbyły się w wielu 
zakładach pracy, m. in. w 
Warszawskiej Fabryce Moto 
cykli, Zakładach im. Komu­
ny Paryskiej, Zakładach im. 
Dymitrowa.

W uroczystej akademii, któ 
ra odbyła się w hali parko­
wej w Stalinogrodzie, obok 
wielotysięcznej rzeszy kobiet 
przybyłych ze wszystkich za 
kątków województwa stali- 
nogrodzkiego, udział wzięły 
delegatki bratniego narodu 
czechosłowackiego, Francji i 
Hiszpanii.

W Poznaniu w auli Uniwer 
sytetu odbył się koncert zor 
ganizowany dla kobiet Wiel­
kopolski. W wypełnionej po 
brzegi sali obecne były rów­
nież delegacje kobiet niemiec 
kich i czechosłowackich, któ 
rych przybycie zebrane ko­
biety powitały gorącymi 
oklaskami. W czasie koncer­
tu robotnice Poznania « r ę ­
czyły delegatkom zagranicz­
nym szereg upominków i 
wiązanki kwiatów.

Szczególnie uroczyście ob­
chodziła dzień 8 marca Łódź 
— miasto włókniarek. Emble 
maty Ligi Kobiet, transpa­
renty z hasłami, dekoracje w 
witrynach sklepów nadały od 
świętny wygląd głównym 
ulicom miasta. W godzinach 
popołudniowrych w wielu za­
kładach pracy, w klubach, 
świetlicach i salach teatral­
nych odbyły się akademie, a 
następnie zabawy i wieczory 
taneczne.

Centralna akademia odby­
ła się w Łodzi w sali teatral 
nej Młodzieżowego Domu 
Kultury. Zebrane na akade­
mii kobiety serdecznymi 
oklaskami powitały przyby­
cie na salę delegacji harce­
rzy, którzy przyszli, by 
swym matkom i wychowaw­
czyniom szkolnym złożyć w 
dniu ich święta serdeczne po 
dziękowania i życzenia.

Uroczysta
akademia

w  Moskwie
MOSKWA PAP. We wto­

rek 8 bm. w Wielkim Te­
atrze Państwowym ZSRR od 
była się uroczysta akademia 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

Na akademię przybyły 
przodownice pracy, uczeni, 
lekarze, nauczyciele, ucząca 
się młodzież, przedstawiciele 
organizacji społecznych i po­
litycznych.

W prezydium akademii za­
jęli miejsca: N. A. Bułganin, 
N. S. Chruszczów', Ł. M. Ka- 
ganowicz, G. M. Malenkow, 
A. I. Mikojan, W. M. Moło- 
tow, M. G. Pierwuchin. M. 
Z. Saburow', K. J. Woroszy- 
low, P. N. Pospiełow, M. A. 
Susłow oraz szereg wybit­
nych kobiet Związku Ra­
dzieckiego.

Zagajając uroczystą akade­
mię, sekretarz moskiewskie­
go Komitetu Miejskiego 
KPZR E. A. Furcewa ser­
decznie powitała przedstawi­
cielki Moskwy, aktywne b «» 
jowniczki o dalsze umocnie­
nie potęgi państwa radziec­
kiego, o pokój i przyjaźń 
między narodami.

W dalszych przemówie­
niach reprezentantki kobiet 
radzieckich podkreślały, iż w 
kraju socjalizmu kobiety ma 
ją szczególnie szczęśliwe wa­
runki życia i pracy, iż otwie 
rają się przed nimi nieogra­
niczone możliwości rozwija­
nia inicjatywy, uzdolnień i 
zapału do pracy.

Kampania
sprawozdawczo*
wyborcza ZMP
WARSZAWA PAP. Prezy­

dium Zarządu Głównego 
ZMP podjęło ostatnio uch«'a 
łę w sprawne kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej, W 
pierwszym okresie tej kam­
panii, która rozpocznie się w 
bieżącym miesiącu, odbędą 
się wybory zarządów kół, za 
rządów zakładowych, zespo­
łowych i gromadzkich; na­
stępnie wybierane będą zarzą 
dy dzielnicowe, miejskie, po 
wiatowe i wojewódzkie ZMP.

Zwracając uwagę na donio 
słe znaczenie, jakie ma dla 
właściwego przebiegu zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
śmiałe wypowiadanie poglą­
dów, swobodne wysuwanie 
kandydatów oraz tajność gło­
sowania, uchwała podkreśla, 
że w zarządach organizacji 
powinni się znaleźć tylko ta­
cy ZMP-owcy, których wy­
sunęli i wybrali, obdarzając 
pełnią zaufania, członkowie 

1 Zwuązku.

Wznowienie procesu przeciwko KPD
BERLIN PAP. Jak podaje agen cesie podlegają rejestracji i wcią 

eja ADN, 7 bm. Trybunał Kon- gani są przez policję kryminal- 
stytucyjny w Karlsruhe wznowił ną na specjalną listę, 
prowokacyjny proces o delegali- Dłuższe przemówienie oskarży- 
zację KPD. Władze sądowe sto- elelskie przeciwko KPD wygio- 
sują szykany wobec obrony KPD sił rzecznik iządu bońskiego pro
i publiczności, która przysłuchu 
je się procesowi. Przewodniczą­
cy sądu dr Wintrlch zakomuni­
kował, że wszyscy obecni na pro

miimmmiimmimimiiiiimiiimiiiiimiiiiiiiiiitiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiimiiiiimiiiiimmiiiiimiiiiiiimimimimiiiimiiiiiitiiiiiimiiimiiiniOdznaczenie kobiet Wybrzeża

W czasie akademii z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet w Gdańsku 25 kobiet przodu- =
jących w pracy zawodowej i społecznej zostało odznaczonych srebrnymi i brązowymi = 
krzyżami zasługi. E

Na zdjęciu: wiceprzewodniczący Prez. WRN w Gdańsku tow. Bigus dekoruje srebrnymi E 
krzyżami zasługi (od lewej): Antoninę Gradkowską, dyr. szkoły muzycznej w Gdańsku, Ge- Ę 
nowefę Rudzińską, przew. ZP LK w Gdańsku i Turło aktywistkę LK z Gdańska. E

riiiiiirmiiHmmmiiiiiiiiiiiiiiiiniiiifiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimimiiimiHitiimimiiinmiiiiiiiiHfiimmłHiiMmT

kurator Dix, który za pomocą 
sfałszowanych cytatów z litera­
tury marksistowskiej usiłował 
udowodnić nielegalność działal­
ności KPD w' Niemieckiej Repu 
blice Federalnej. Dix wystąpi! 
ostro przeciw’ko strajkom i de­
monstracjom robotniczym.

Przeciwko oszczerczym wywo­
dom Dixa wystąpił obrońca 
KPD dr Kaul. Oświadczył on, 
że oskarżenie, iż KPD występu­
je przeciwko każdemu rządowi 
niekomunistycznemu, jest bez­
podstawne. Dr Kaul powołał się 
na oświadczenia składane wie- 
lekroć przez kierownictwo par­
tii, że KPD poprze każdy anty­
faszystowski, demokratyczny 
rząd, który będzi» dążył do po­
kojowego zjednoczenia Niemiec.

W dalszym ciągu procesu Try 
bunał odebrał głos obronie KPD, 
gdy chciała omówić niektóre do­
kumenty partyjne, potraktowane 
przez Trybunał Konstytucyjny 
jako materiał obciążający par­
tię.

* *  *
BERLIN PAP. Jak już poda­

waliśmy, przed sadem wr Karls­
ruhe toczył się proces przeciwko 
przewodniczącemu robotniczego 
komitetu walki przeciwko remi­
litaryzacji Niemiec — F. Thruno 
wi i sekretarzowi tego komitetu 
— Jungmannowi. 9 hm. sąd ska­
zał Fritza Thruna na rok. a Ka­
rola Jungmanna na dwa lata 
wlezienia.

|
ż BEVAN WYKLUCZONY
i  Z FRAKCJI
\ PARLAMENTARNEJ
:  (Obsł. wł.). Z Londynu dono-
:  szą, ie parlamentarny komitet 
:  Labour Pasty postanowił wy­

kluczenie Bevana ■ frakcji par­
lamentarnej.
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Wbrew woli narodu

A d e n au e r
kon tyn u u je

p r zy g o to w a n ia  w o je n n e
w Niemczech zasil.
BERLIN PAP. Monopoliści za- 

choànio-niemieecy usilnie przy­
gotowują się do produkcji broni 
na szeroką skalę. W wielu ga­
łęziach przemysłu (stoczniowym, 
samochodowym, budowy silni­
ków itd.) dobiegają końca przy 
gotowania do masowej produk­
cji dla potrzeb wojskowych.

Trwają intensywne przygoto­
wania do odbudowy przemysłu 
lotniczego. Agencja DPA podała 
niedawno, źe w Niemczech za- 
ciiddiiifeh 26 fabryk lotniczych 
może już rozpocząć produkcję.

Jak wskazuje prasa niemiecka, 
do udziału w produkcji samo­
lotów wojskowych zwerbowani 
zostali b. hitlerowscy konstruk­
torzy: Messerschmitt, Dornier, 
Heinckel, Henschel, Focke i in­
ni.

Największym ośrodkiem kon­
strukcji samolotów w Niemczech 
zachodnich jest Stuttgart.

Również przemysł austriacki 
uczestniczy w uzbrajaniu Nie- 
ńiiec zachodnich. Tygodnik fran 
cuski „Tribune des Nations“  za- 
ińieszcża na ten temat wiado­
mość swego koffespondenta z 
Wiednia.

W Wiedniu podkreśla się — pi 
sze korespondent — że Stany 
Zjednoczone zobowiązały się cał 
kowicie wyposażyć w broń i 
niezbędny sprzęt wojenny 
Pierwsze 6 dywizji Wehrmachtu 
niemieckiego. Co się tyczy po­
zostałych uywizji, to uzbrojenia 
dla nich dostarczać będzie prze­
mysł niemiecki i austriacki.

Warto podkreślić, źe już w 
czasie rokowań na temat utwo­
rzenia „europejskiej wspólnoty 
óorbnnej“  (tj. na długo przed 
powstaniem idei poolu zbrojenio 
wego) Stańy Zjednoczone dostar 
czyły większym zakładom hut­
niczym Austrii najnowsze urzą­
dzenia przeznaczone dla produk 
cji zbrojeniowej. W tym też ce­
lu znacznie zwiększono moc pjro 
Aukcyjną austriackiego prze­
mysłu elektro-ehemieznego i che 
micznego oraz elektrowni wod­
nych.

O tym, że w Bonn forsuje się 
przygotowania wojenne świadczy 
doniesienie agencji ADN, która 
powołując się na wynurzenia 
kół zbliżonych do „urzędu Blan 
ka“ w Bonn, pisze, że zapocząt­
kowano tam już przygotowania 
do wystawienia 24 dywizji za­
miast 12, z których ma składać 
się oficjalnie przyszły Wehr­
macht. W tym celu planowane 
jést powołanie clo szeregów 2 
lub nawet 3 razy tyle oficerów, 
lié trzeba byłoby dla 12 dywizji.

Agencje zachodnie natomiast 
donoszą z Bonn, że pełnomocni­
cy ministerstwa gospodarki Nie 
mieć zachodnich i amerykańskie 
go wysokiego komisariatu para­
fowali układ w sprawie urucho­
mienia produkcji zbrojeniowej 
w Niemczech zachodnich.

Z Bonn donoszą również, te 
tamtejszy nieoficjalny minister 
wojny Blank uda się prawdopo­
dobnie jeszcze w marcu z ty­
godniową wizytą do Wielkiej 
Brytanii, Ma on zapoznać się * 
wyszkoleniem armii brytyjskiej.

Ożywiają śwą działalność orga 
nlzać.je faszystowskie; B. mini­
ster w faszystowskim rządzie 
Seyss Inquarta i Brigade fu ehrei 
SS Reinthałłer utworzył w 
Austrii partię neofaszystowska 
pód nazwą „partia wolności“ . 
Działalność Reinthallera spotka­
ła się z poparciem partii rządzą­
cych w Austrii.

Jednakże dla osiągnięcia swych 
celów Adenauer potrzebuje po­
parcia bońskich kół politycz­
nych. Jak donosi wychodzący w 
Hamburgu dziennik „Die Walt“ . 
Adenauer pragnąc uzyskać 
współpracę partii socjaldemokra 
tycznej (SPD), zamierza zaofero­
wać tej partii obsadzenie stano­
wiska sekretarza stanu w przy­
szłym bońskim ministerstwie 
wojny. Jako ewentualnego kan­
dydata dziennik wymienia ńr 
Bleibtreu.

Duńczycy
bojq się wpływów

amerykańskich
NOWY JORK PAP. Jak poda­

ją amerykańskie agencie praso 
we, rząd USA zwrócił sie do 
rządu duńskiego z prośbą o zez 
wolenie na Uruchomienie trze­
ciej Z kolei stacji lodółamączy 
na wybrzeżach Grenlandii. Rząd 
duński odpó-Wiódżiał odmownie.

Sprawę te referował przed ko 
rtiisją izby Reprezentantów USA 
wiceadmirał A. C. Richmoftd. 
Oświadczył óft, że fiuńczycy Od­
mówili zezwóleftia ńa biidówę 
łtacji, ponieważ obaWlaja się 
wpływów amerykańskich na lud 
bóść eskimoska.

W chińskiej flocie zatrud­
nionych jest wiele kobiet. 
Na zdjęciu: Lin Ju-hua — 
pilot statku na rzece Jangtse.

^ gr «
W styczniu t lutym hr. w 

porcie tientslńskim przełado­
wano o 37,6 proc. więcej to­
warów aniżeli w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. 
W roku 1934 łączny tonaż 
przeładunków był 7-krotnie 
większy niż w roku 1936. 78 
proc. towarów wywożonych 
z tego pSrtii stanowił ek­
sport do Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji lu­
dowej. w  1939 r. odsetek ten 
wynosił 0,78 proc.

*  *  *
Plan rozwoju produkcji ho 

dowlanej na rok bieżący w 
autonomicznym obwodzie — 
Mongolia Wewnętrzna (Chiń­
ska Republika Ludowa) prze­
widuje zwiększenie pogłowia 
zwierząt gospodarskich do 
21,7 miliona Sztuk.

W roku 1954 hodowcy tego 
obwodu mieli 19 milionów 
sztuk bydła, tj. o 2.200 tys. 
sztuk więcej niż w roku 1953.

USA przygotowują 
próby bom b  

wodorowych
na Antarktydzie
NOWY JORK PAP. Dziennik

chilijski „E l Siglo“  podaje* że 
jeden z amerykańskich lodoła- 
maczy zbadał ostatnio obszary 
Antarktydy przeznaczone do 
prób z bronią wodorową. Dzień 
nik podkreśla, że przygotowania 
te wywołały ogromne zaniepoko 
jenie wśród mieszkańców Chile. 
Istnieją poważne obawy — 
stwierdza pismo — że doświad­
czenia z bronią jądrową na Ant 
arktydzie mogą zniszczyć boga­
tą faunę morską na terytorium 
Antarktydy chilijskiej, a być 
może i na całym chilijskim wy 
brzeżu Oceanu Spokojnego oraz 
zagrozić życiu Chilijczyków w 
tym rejonie.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“  -

„Upiór na sprzedaż“ od lat 14. 
godz. 16. 18, 20. „Bajka.“ we 
Wrzeszczu — „Czarodziejski ka 
pelusz“ , od lat. 12, godz. 16, 18, 
20, „ZMP-owiec“  we Wrzeszczu 
„Dwa hektary ziemi“ , od lat 14, 
godz. 16, 18, 20 ,*1 Maja“ w No­
wym Porcie — „Proces przeciw 
miastu“ , od lat 18, godz. 17, 19. 
„Delfin“  w Oliwie — „Autobus 
odjeżdża 6.20“ , od lat 14, godz. 
16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“  -  „A*
larm w cyrku“ , od lat 12, godz, 
15.80, 17.80, 19.30. „Goplana“ — 
„Ostatni rejs“ , od lat 14, godz. 
16, 18, 20. „Wafszawał< — .¿Giehi- 
na rzeka“ , od lat 18, godz. 16, 
18, 20. »¿Fala“ na Grabówku — 
„Niebezpieczna cieśnina*', od lat 
12, godz. 18, 20. „Promień“ w 
Chyloni — „Przygoda w tajdze**, 
od lat 7, godz. 17, 19. „Neptun“ 
w Orłowie — „Gwiazdy muszą 
płonąć“ * od lat 7, gódż. 17, 19; 
„Związkowiec“  na Ohłużil — 
„Strefa zachodnia“ , od lat 12. 
godz. 17.30, 20,

SOPOT — „Polonia“ — „M i­
łość kćblćty“. 6d lat i&, gobŹ. 
16, 18, 20. „Bałtyk*- — „Krzy­
sztof Kolumb*', od lat 14. góciz 
15.30, 17.30, 19.30.

n a  t l i ć

Program II na fali 230,1 m 
na czwartak» driiź. 10 bm.

7,00 — Stan pogody i dziennik 
poranny. 7,15 — Koncert poran­
ny. 7,38 — Stan pogody. 7,4o — 
Wiadomości. 7,43 — Radiowy
kurs języka rosyjskiego. 8.Ó5 — 
Koncert porańny. 8,45 — Utwory 
chóralnś. 9,00 — Przerwa. 11.54
— Sygnał i zapowiedzi rozgłośni
— lok. 11,55 — Serwis CZRM żć
Szczecina dla rybaków — lok. 
11,57 — 'Sygnał czasu i hejńął z 
Wieży Mariackiej. 12,Ó4 — Wia­
domości. 12,10 — Utwory Skrzyp­
cowe. 12.25 — Radziecka Muz. 
i ud. 12,45 — Audycja dla wsi;
13.00 —- Omówienie programu lo­
kalnego i komunikaty — Jdk. 
13,05 — Program dnia. 13*10 — 
Muzyka rozrywkowa. 13,30 —
Audycja szkolna dla ki. VI i VII 
pt. „Niesłyszalny i niewidzialny 
świat“ w oprać. Jadwigi Werne- 
rowej i dr Jana. Żabińskiego.
14.00 —• Wiadomości; 14.05 — In­
formacje. l4;69 — Komunikat o 
stanie wód. 14.16 — Audycja
szkolna dla klas I i l i  pt. ..O 
Weroni, któtą łąka kochała*'.
14.30 — Koncert sńiistów. 15.06
— Muzyka klasyczna. 18,15 —
Koncert rozrywkowy. 17,60 —
Audycja dla dżłbei; 18,16 — Wia­
domości. 19.20 — Pieśni Piotra 
Muszyńskiego. 18,40 — Zagadka 
naukowa. 19,00 -- Muzyka i ak­
tualności. 19,25 — Audycja lite­
racka. 19,45 — Koncert chóru
mieszanego radia szwajcarskie­
go. 20,i5 — Muzyka rozrywkowa.
20.30 — Słuchowisko. 21,30 —
Stan pogody i, dziennik wieczor­
ny. 22,Od — Retransmisja frag­
mentów V konkursu imienia Yr. 
Ćftd$ifta. 23,00 ~  Muzyka tańećz 
na. 23,55 — Ostatnie wiadomości.
24.00 — Hymn i koniec audycji.

oo DEBATY
we francuskief Radzie Republiki
odbywajq się w atmosferze  
. n i e p o m y  ś l n e jdla rządu Faure’a

PARYŻ PAP. Przygoto wsunia do debaty ratyfika­
cyjnej w Radzie Republiki odbywają się W atmosfe­
rę e niepomyślnej dla Rząd u Faufe‘a — taka opinia 
przeważa wśród francuskich i zagranicznych obser­
watorów sytuacji politycznej we Francji.

Trudności riądu wynikają 
z szeregu przyczyn natury 
wewnętrznej i międzynaredo 
wej. Najwięcej troski — 
podkreśla w dniu 8 bm. ko­
mentator agencji 
Presse — sprawia 
kwestia układów paryskich, 
którymi zająć się ma Rąda 
Republiki. Termin debaty w 
Radzie Republiki przewidżia 
ny został w zasadzie na 22 
marca.

Sytuacja zaostrzyła się 
przede Wszystkim wskutek 
nówego zatargu między Boritl 
a Paryżem w sprawie ukła­
du o Zagłębiu saary. Jak 
wiadomo, kanclerz boński 
Adenauer podczas niedawnej 
debaty W Bundestagu zapew 
nił posłów, że Wielka Bryta­
nia i Stany Zjednoczone u- 
dzielą We właściwym rriomen 
cie poparcia Niemcom za­
chodnim w Sprawie Zagłębia 
Saary — wbrew stanowisku 
rządu francuskiego, który do 
maga się utrwalenia „auto­
nomii politycznej‘‘ dla Za­
głębia Saary ł ścisłej unii 
gospodarczej między tym 
obszarem a Francją. Dzien­
nik „France Soir“ 
sytuację Londynu 
soyngtonu jako „kłopotliwą“ 
i pisze: „Wynika to stąd, że 
wszystko, cokolwiek powie­
dziano by na korzyść Fran­
cji lub na korzyść Niemiec, 
naraziłoby ha niebezpieczeń­
stwo ratyfikację układów pa 
ryskich w Bonn przez Bun­
desrat, a. w Paryżu przez R.a 
dę Republiki“ .

W środę minister spraw 
zagranicznych Pinay ma 
przybyć na posiedzenie ko­
misji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego, a 
w czwartek —• na posiedze­
nie komisji spraw zagranicz­
nych Rady Republiki, aby 
udzielić wyjfiśnień W spra­
wie nowych powikłań doty­
czących Zagłębia Saary.

O D C Z Y T Y
Sektorów KC
Dziś w sali KM PZPR 

w Gdańsku o godz. 16 od­
będą się odczyty lektorów 
KC. -

Dla grup samokształce­
nia studiujących ekoiiomie 
polityczną 1 roku na te­
mat: ,»Renta gruntowa.
Stosunki agrarne w kapi­
talizmie“.

Dla I roku grup samo­
kształcenia studiujących 
polski ruch robotniczy na 
temat: „Rewolucja 1 SOS— 
1907 r. na ziemiach pol­
skich“.

Na odczyt proszeni są wy 
kładowey szkolenia partyj­
nego oraz aktyw partyjny 
i bezpartyjny.

Przewiduje się, że w związ 
ku z tą sprawą wielu sena­
torów zażąda odroczenia ra­
tyfikacji układów paryskich. 
Na porządku dziennym Zgro- 

France madzenia Narodowego zna- 
rządowi lazł się ponadto wniosek na­

gły deputowanego Vendroux 
(b. gaullisty), wzywający 
rząd, aby przed debatą w 
Radzie Republiki nad ukła­
dami p&ryśkimi podjął kroki 
W celu uzyskania od Wa­
szyngtonu i Londynu dekla­
racji, która zdementowałaby wynurzenia Adenauera na te 
mat Zagłębia Saary i po­
twierdziłaby poprzednie zo­
bowiązania tiŚA i W. Bryta­
nii.

Znamienne jest, że rząd, 
pragńge Złagodzić fatalne 
wrażenie wywołane kompli­
kacjami wokół problemu Za­
głębia Saary, chce doprowa­
dzić jeszcze przed debatą ra- 
tyfikacyjhą do zawarcia kon 
wencji gospodarczej z lokal­
nym rządem śaarśkim. W 
tym ceiu minister Pinay przy 
jął we wtorek szefa tego rzą 
du — Hofftńahna. Podpisa­
nie w  porę takiej konwencji 

określa usunęłoby przynajmniej nie- 
1 wra- bezpieczną dla rządu popraw 

kę komisji gospodarczej Ra­
dy Republiki, która to po­
prawka uzależniała ratyfi­
kację od zawarcia tego rodzą 
ju Umowy.

Nowy premier — Stwierdza pra 
sa paryska — napotka poważne 
trudność! również przy zatwier­
dzaniu budżetu na rok 195Ś, W 
dziedzinie reformy podatkowej 
i w sprawie nadzwyczajnych peł 
nomocnictw w dziedzinie gospo­
darczej. „Figaro“  uważa wszyst­
kie te problemy z i „bardzo nie­
bezpieczne“  dla rządu.

Szczególne zaniepokojenie Fau­
re^ wywołuje sprawa ratyfika­
cji układów paryskich. W ko­
łach dziennikarskich podkreśla­
ją, że członkowie Rady Republi­
ki obawiają się, iż jeśli oddadzą 
swe głosy na rzecz ratyfikacji 
układów paryskich — skompro­
mitują się w oczach ludności w 
przeddzień wyborów do rad ge­
neralnych i do Rady Republiki. 
Wielu członków Rady Republiki 
skłania się coraz bardziej do te­
go, aby przez wniesienie popra­
wek do układów paryskich od­
roczyć ich ostateczną ratyfika­
cję do jesieni bieżącego roku.

Napady band 
czangkaiszekowshich 
rią gtabicę chlńsko- 

burmańską
Grasujące w Laosie oddziały 

band czańgkaiśżćkoWskieh zo­
stały przewiezione samolotami i
zrzüéohé ha terÿtftiHiiiü Fliirôiv. 
Oddziały te usiłują się połą­
czyć z przebywającymi od kilku 
lat w Burmie bandami Cżang 
Kał-szeka, aby wspólnie dokony 
wać napadów na granice Chiń­
skiej Republiki Ludowej;

Frnattierykańska gorliwość 
przywódców SFIO

Kierownictwo francuskiej par­
tii socjalistycznej (SFIO) usunę­
ło z szeregów partii radnego 
miejskiego z Conde (Nord) An­
dre Marlier za to. że aktywnie 
występował przeciw remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. Mar- 
licr oświadczył, że po wyklucze­
niu go z SFfo hardziej ńlż kie 
dykoiwiek jest przekonany o ko 
nieczhości Jedności działania ko­
munistów 1 socjalistów W Walce 
przeciw Wskrzeszaniu Webrrrt.arh 
tu.

Znamienna skarga 
kśięstwa. Lichtenstein

W Międzynarodowym Trybu­
nale- sprawiedliwości rozpatry­
wana jest obecnie skarga księ­
stwa Lichtenstein przeciwko
Gwatemali, podłożem spórtt jest 
dokonana podczas wojny przez 
rząd Gwatemali konfiskata ma­
jątku niejakiego Friedricha
Nottebphmaj który uznany zo­
stał przez Gwatemalczyków za 
Niemca i byl internowany. Obec 
nie Nottcbóhm żada zwrotu ma­
jątku. który stanówis olbrzymie 
plantacje kakaowe. znacznie 
przewyższające obszar całego 
księstwa Lichtenstein.

Brazylia winna jest USA 
miliard dolarów

Rząd brazylijski — jak wynika 
z doniesień prasy — zaciągnął 
nową pożyczkę w Stanach Zjed 
noezonyeh. obćcnie Brazylia je(fc 
już Winna Stanom — z tytułu 
samych zobowiązań długotermi­
nowych — miliard dolarów.

Antydemokratyczne
posunięcie rządu Kuby

Rząd kubański — wzorując się 
na USA — ogłosił dekret zabra­
niający wszelkiej działalności 
lewicowej. Dekret pozwala na 
likwidowanie każdej organizacji 
demokratycznej oraz startowi, 
że Osoby podejrzane o działal­
ność lewićóitą nié mogą żftjrtió- 
wać żadnych stanowisk publicz­
nych.

Książka
o skandaln finansowym 

w Indóchihach
Na francuskim rynku księgar­

skim ukazała się nowa książka 
ó głośnym skandalu finansowym 
w Indochinach. Polegał ort na 
oszukańczych transakcjach pła- 
Sftatni imicchińskimi. dokbnyWa 
ńych z udziałem szérégu fran­
cuskich polityków i członków 
rządu Bào Dala. Autorem tej 
książki jest Àrthhr Laurent.

Strajk na
„Queeu of Bermuda"

300 członków załogi transatlan­
tyku brytyjskiego „Queen of 
Bermuda» opuściło pokład i od­
mówiło pełnienia służby na 
znak protestu przeciwko zwol­
nieniu z pracy 3 kolegów. Trahs 
atlantvk nie mógi wyruszeń w 
przewidzianym terminie w po­
dróż na Bermudy.

W  tym samym czasie, gdy 
W Londynie obraduje 
Podkomisja ONZ do 

spraw rozbrojenia, w tymże 
Londynie szef rządu brytyj 
skiego, Churchill, wygłosił 
przemówienie w niczym, ale 
to w niczym nie ustępujące 
tym, jakie wygłasza) przed 
kilkudziesięciu laty, nawolu

Jeden z fragmentów chur- 
Chillowskiej działalności bar 
dzo ciekawie naświetla fran
cuski miesięcznik „Les

Jąć do interwencji przeciwko 
młodej Republice Rad. I nie 
ustępujące w niczym temu 
przemówieniu, jakie wygło­
sił przed 9 laty w Fultóh, 
wychwalając amerykański 
szantaż atomowy.

I tym razem Churchill, po 
żujący na polityka będącego 
za pan brat z literaturą (na­
pisał pamiętniki), Ukuł nowy 
termin — polityki „obrony 
przez zastraszanie".

Cóż to takiego Owa „obro­
na przez zastraszanie“ ? Sam 
Churchill rozszyfrował to za 
wiłe pojęcie, a kropkę nad 
„i“ postawiła reakcyjna pra­
sa amerykańska, która, jak 
zwykle gdy Churchillowi 
zbiera się na Wojowniczość, 
Zachłystuje się z zachwytu, 
Chodzi po prostu o nową, 
mniej wyświechtaną nazwę 
dla skompromitowanej poli­
tyki „z pozycji siły“ , której 
tak gorącymi rzecznikami są 
zaoceaniczni politycy. Jak to 
stwierdza amerykański „Wall 
Street Journal“ , głoszona 
przez Churchilla polityka 
„obrony przez zastraszanie“ 
nie jest niczym innym, jak 
dullesowśką polityką „maso 
wego odwetu“.

„Masowy odwet“, „obrona 
przez zastraszanie“ --Wśzyst 
ko to sprowadza się do jed­
nego — do szantażu atomo 
wó-WodOrowego, który prze 
bijał z każdego niemal słowa 
wypowiedzianego przez ChUr 
ehilla.

Temps Modernes“, redagowa 
by przez znanego pisarza 
Jćań-Pauł SartreZa.

„Churchill — Czytamy w 
„Leś Temps Modernes“ uwa 

Zol, ze w drugiej 
ubojnie światowej 
Anglii groziła po­
dwójne „niebezpie 
czeństwo" — z jed 
nej strony zwycię­
stwo Niemiec, a z 
drugiej —< takie 
zwycięstwo sprzy­
mierzonych, które 
główną korzyść 
przyniosłoby Zwiąż 
kowi Radźieckie- 
mu". „Nie ulega 
wątpliwości — czy 
tamy dalej —■ że 
właśnie polityka 
Churchilla stwo­
rzyła okres nieuf­
ności, który dość 
wcześnie rozpoczął 
Się w stosunkach 
pomiędzy mocar­
stwami zachodni­
mi a Związkiem 
Radzieckim i któ­
ry był punktem 
wyjścia „zimnej 
wojny" amz stałe­
go napięcia mię­
dzy Wschodem a 
Zachodem po dru­

giej wojnie światowej".
„Les Temps Modernes", 

powołując się na „Pamiętni­
ki“ Churchilla, przypomina­
ją, że w 1945 roku jedyną 
sprawą, która interesowała 
angielskiego męża stanu, by 
Jo dotarcie armii amerykań 
skiej i angielskiej jak najda 
lej na wschód. Ale ,,Pamięt 
niki“ Churchilla nie zawiera 
ją całej prawdy o jego posta 
wie w ostatnich miesiącach 
drugiej wojny światowej. 
Te prawdę wyjawił on ostat 
nio, Oświadczając publicznie, 
ze gdy wojna zbliżała się ku 
końcowi, gdy narody z na­
dzieją wyczekiwały dnia jej 
zakończenia, on, Churchill, 
polecił marszałkowi Montgo­
mery gromadzenie broni zdo 
bytej na Niemcach, by na­
stępnie móc na nowo uzbroić 
Wehrmacht i rzucić go prze­
ciwko radzieckim sojuszni­
kom.

Jak pisze „Les Temps 
Modernes“, „Churchillowi n!e 
dawała spokoju myśl, że 
Związek Radziecki wyjdzie 
„zbyt silny" z wojńy. Praw 
dziwa i najcięższa próba sił 
jeszcze nie nastąpiła“ —pisze 
Churchill w swych „Pamięt 
nikach"; już 12 maja, a więc 
zaledwde 4 dni po kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich, w de 
peszy do ówczesnego prezy­
denta USA, Trumana, Chur­
chill zupełnie niedwuznacz-

nie nawojuje do wystąpienia 
przeciwko ZSRR.

I już wtedy w głowie Chur 
ehilla rodzą się plany szanta 
żowania Związku Radzieckie 
go. W „Pamiętnikach" swych 
pisze on o „kilku doskona­
łych atutach“, znajdujących 
się w rëku zachodnich spirźy 
mierzeńców’. Tymi atutami 
miały być: okupacja przćż 
wojsko anglo-amery kańskie 
Znacznych terytoriów Nie­
miec, które na podstawie po 
przednio zawartych umów 
miały być okupowane prZeż 
Armię Radziecką; następnie 
zaś znajdujące się na ukoń­
czeniu prace nad wyprodukó 
waniem w USA bomb âtô* 
mowych oraz... Wehrmacht. 
Jak stwierdza miesięcznik 
„Les Temps Modernes", 
„zamiar Churchilla uzbroje­
nia żołnierzy niemieckich t 
rzucenie ich przeciwko Rosja 
nom był bardzo zbliżony dó 
planów ówczesnych niemiec 
kich dowódców Wojsko­
wych..."

Z tych planów Churchill 
nie rezygnuje przez dłuższy 
czas. I tak np., jak pis*! 
„Les Temps Modernes“ , 
Churchillowi chodziło 0 „ak­
cję militarną przeciwko 
ZSRR", Churchill „chciał 
rzucić wziętych do niewoli 
Niemców przeciwko Rosja­
nom, a następnie również 
skłonić USA do wystąpienia 
przeciwko ZSRR..."

„Nie ulega wątpliwości — 
stwierdzają „Lés Temps Mb 
demes“ — że gdyby zależa­
ło to tylko od Churchilla, to 
druga wojna światowa prze­
kształciłaby Się automatycz­
nie w trzecią i w jego mnie­
maniu byłaby to rzecz cał­
kiem naturalna". Ale wyda­
rzenia potoczyły się inâczei, 
niż to sobie wyobrażał Chur 
chill. Zaczęło się od tego, że 
bdmówdli mu zaufania An­
glicy, źe zmuszony był latem 
1945 roku pójść na „żielłma 
traw ię“, w decydującej fa­
zie Konferen.ji PocZddrriśkiei 
Churchilla w RoCZdëmié już 
nie było.

Ale I ż tej nauczkf, rffe-l” 
wątpliwie gorzkiej nauczki. 
Churchill nie potrafił wyciąg 
nąć odpowiednich wniosków. 
Dowodem — jego obecna po 
stawa. Dowodem — jego wy 
siłki przy wskrzeszaniu Wehr 
maehtu, przy montowaniu so 
juszu z adenauèrôw'Skimi hi­
tlerowcami, sojuszu, którego 
z przyczyn od niego nieza­
leżnych nie udało mu si g 
zmontować w latach drugiéi 
wojny światowej. Dla każde­
go logicznie rozumującego 
człowieka jest jasne, że Chur 
chill, brnąc nadal drogą, po 
której brnie od kilkudziesię­
ciu lat, gotuje sobie tylko 
nowe klgśki. T. G.

m iejsce 
C r o p i n a

W duiu i l  bm. o godz. 
22.45 wyjeżdża z Gdyni do 
Warszawy i Żelazowej Woli 
— miejsca urodzenia Chopi­
na 2-dniowa wycieczka. W 
programie wycieczki m. irt. 
Spotkanie z uczestnikami V 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Żelazo­
wej Woli, zwiedzenie War­
szawy, opera Moniuszki „Hra 
bina” 1 uczestnictwo w rai- 
dzie narciarskim.

Koszt wycieczki wyilośi 
200 zł od osdby. Zgłoszenia 
do dnia 10 bm. w lokalu 
PTTK przy ul. Długiej 45, 
tel. 325-60.

T c n i r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Turcaret“ , godz. 19.
Teatr Drahnatyęźny vV Gdytii — 

,,Pań Puńtiia i Ićeo sfdga 
Matti“ , godz 19.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Grzech“ , godz. 19.

Paftśtifró^y Teatr Lalek w Gdań
sku — „Białe uszko i złoty 
sen“ , god* ul

Czy występują obecnie przejawy
„Zeszyty teoretyczno-pelityćzńe“  nr Z * lute­

go Sr. wydrukowały napowienż na pytanie czy­
telnika w interesującej go śpiaWiei „cży  wystę­
pują obeeiiie piżejawy Walki klasowej w społe­
czeństwie raózieckirii"-

Odpowiedź ta, jak sądzimy, zaciekawi również
naśżyćii czytelników.

«««wyniku zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, 
/  zasz*y głębokie zmiany w strukturze kla-

/  sowej społeczeństwa radzieckiego. Kie 
ma już w ZSRR klaś wyzyskiwaczy, 

zlikwidowane zostały warunki rodzące wyzysk. 
Państwo radzieckie składa się wyłącznie Z ludzi 
pracy: robotników, chłopów, inteligencji. W pro­
cesie budownictwa komunizmu zacierają się co­
raz bardziej granice między robotnikami a chło- 
pfiroi, jak również między tymi klasami a inte­
ligencją,

Ponieważ w społeczeństwie radzieckim nie ma 
klas antagonistycznych, jest óno wolne od 
Waśni i tarć klasowych i przedstawia sobą obraz 
przyjacielskiej Współpracy klasy robotniczej, 
chłopstwa kołchozowego i ludowej, socjalistycz­
nej inteligencji, Po zwycięstwie socjalizmu 
Wzmocnij się jeszcze bardziej śójuSz robotniczo- 
chłopski, ukształtowała się jedność moralno- 
polityczna spdłeczeństwa radzieckiego. Interesy 
ekonomiczne i polityczne wszystkich ludzi ra­
dzieckich są jednakie: w interesie ludzi radziec­
kich leży dalsze umacnianie i rozwój stosunków 
Socjalistycznych, zbudowanie komunizmu. Ide­
ologia klasy robotniczej stała się ideologią ca­
łego narodu radzieckiego. Najwymowniejszym 
uosobieniem niewzruszonej jedności moralno- 
politycznej społeczeństwa radzieckiego jest ścisłe 
Zespolenie robotników, chłopów i inteligencji 
Wokół Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i rządu radzieckiego, których polityka 
wewnętrzna i Zagraniczna cieszy się bezgranicz­
nym zaufaniem i jednomyślnym poparciem 
wszystkich ludzi radzieckich.

Opierając swą pracę i dobrobyt na społecznej, 
socjalistycznej własności środków produkcji, 
klasa robotnicza i chłopstwo kołchozowe stano­
wią jednocześnie dwie różne klasy społeczeń­stwa sócjaiiStycźnęgó; ódmieńrtóść tjrćft klas jest 
odzwierciedleniem istniejącej jeszcze W Socjaliz­
mie istotnej różnicy między miastem i wsią; 
zniknie ona całkowicie dopiero w wyższej fazie

komunizmu. Ż różnicą między klasą robotniczą 
a chłopstwem kółchożowym Związane jest rów­
nież istnienie pewnych sprzeczności. Sprzeczności 
ta mają jednak nieantagonistyczny charakter 
i przezwyciężane są bez konfliktów klasowych 
w famach sojuszu robotniczo-chłopskiego na 
gruncie kierownictwa państwowego społeczeń­
stwem radzieckim sprawowanego przez klasę 
robotniczą —• dzięki słusznej polityce partii ko­
munistycznej i rządu radzieckiego.

Pokonywanie sprzeczności, walka nowego ze 
starym jest źródłem Wszelkiego rożwoju. To 
powszechne prawo rozwoju postępowego działa 
również w społeczeństwie socjalistycznym. Ale 
sprzeczności powstające w Jonie społeczeństwa 
socjalistycznego nie przybierają formy antago­
nizmów klasowych i rozwiązanie ich nie wyma­
ga rewolucyjnego obalenia istniejącego «stroju, 
jak to ma miejsce w każdym społeczeństwie 
opartym na Wyzysku. Sprzeczności te rozwiązy­
wane są na podstawie umacniania i rozwijania 
samych stosunków socjalistycznych, wysiłkiem 
całego narodu radzieckiego, kierowanego przez 
partię komunistyczną. W odróżnieniu od for­
macji antagonistycznych, w których siłą napę­
dową rożwoju jest walka klasowa, społeczeństwo 
socjalistyczne rozwija się pod działaniem takich 
nowych sil napędowych rozwoju, jak jedność 
moralno-polityCżna nariitu, przyjaźń narodów 
ZSRR, patriotyzm radziecki, jak krytyka i sa­
mokrytyka.

Ż faktu zlikwidowania w ZSRR klas wyzys­
kiwaczy i istnienia jedności moralno-politycznej 
społeczeństwa radzieckiego nie można wysnuwać 
wniosku, jakoby zagadnienie walki klasowej 
utraciło obecnie dla społeczeństwa radzieckiego 
wszelkie znaczenie, Niesłuszne jest tego rodzaju 
różurhewanie: „W  tonie państwa socjalistyczne­
go zlikwidowane zostały klasy. Wraź z klasami 
przeminęła na wieki Wólka klaSóWa“. Twier­
dzenie takie nie tylko pfzédstSWiâ w faiaZÿWÿm 
świetle strukturę socjalną społeczeństwa ra­
dzieckiego, ale i ignoruje istnienie pewnych 
sprzeczności, w Waruńkaćh, w których przebie­
ga rozwój ZSRR w kierunku komunizmu.

Obecnie, gdy w Związku Radzieckim zlikwi­
dowane zostały klasy wyzyskiwaczy i stworzona

została jedność moralno-polityczna społeczeń­
stwa radzieckiego, ostrze walki klasowej prze­
sunęło się dla ŹSRR na arenę międzynarodową, 
gdzie toczy się walka dwóch systemów — soc­
jalistycznego i kapitalistycznego, gdzie istnieje 
nadal otoczenie kapitalistyczne.

W swej polityce zagranicznej Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego i rząd radziecki 
kierują się niezmiennie leninowskim wskaza­
niem, że możliwe jest długotrwałe współistnienie 
i pokojowe współzawodnictwo dwóch przeciw­
stawnych systemów społeczno-politycznych.

Ale pokojowego współzawodnictwa z ZSRR 
obawiają się koła rządzące państw imperiali­
stycznych. gdyż system kapitalistyczny nie mo­
że wytrzjnnać takiego współzawodnictwa, im 
większe są sukcesy budownictwa komunistycz­
nego w naszym kraju, im poważniejsze są osiąg­
nięcia ludzi pracy w krajach demokracji ludo­
wej, w tym większy gniew i wściekłość wpa­
dają reakcyjne siły imperializmu, tym gwałtow­
niej aktywizują się one, dążąc do poderwania 
wzrastającej potęgi obozu socjalizmu i demo­
kracji) a przede wszystkim jego siły przewod­
niej — Związku Radzieckiego. Międzynarodowe 
koła imperialistyczne z imperialistami USA na 
czele płodzą awanturnicze plany wojny agre­
sywnej prżuciw ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej, usiłują organizować blokadę ekonomicz­
ną ZSRR i innjtoh krajów obozu socjalistyczne­
go, przeznaczają setki milionów dolarów na 
wywrotową robotę przeciwko wolnym narodom, 
nasyłają do Związku Radzieckiego szpiegów, dy- 
werśantów, sabótażystów, szukają W ZSRR lu­
dzi gotówjeh zdradzić ojczyznę i oddać się n* 
usługi imperialistycznego wywiadu, uciekają się 
do środków dywefsji ideologicznej.

Dopóki istnieje otoczenie kapitalistyczne, do­
póty konieczna i nieunikniona jest niesłabnąca 
whlka klasowa ludu pracującego ZSRR, pod 
przewodem klasy robotniczej, kierowanego prze* 
partię komunistyczną przeciw knowaniom reak­
cyjnej burżuazji imperialistycznej i jćj agentur.

Po zlikwidowaniu w ZSRR klasy wyzyski­
waczy reakcja imperialistyczna straciła w 
Związku Radzieckim bazę klasową dla swej 
destrukcyjnej działalności przeciw  państwu ra­
dzieckiemu. Ale pozostały jeszcze w ZSRR
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Państwowego Teatru »Wybrzeże«
P O  R A Z  D R U G I

wystawionej przeź jego ko­
legów* Istnieje również in­
strukcja ZZPK o sposobie 
kompletowana obsady sztu­
ki, ale P instrukcji tej wielu 
zainteresowanym nie jest na­
wet nic wiadome. Charaktery 
stycznym przykładem chaosu 
panującego w pracy teatru 
jest również historia wysta­
wienia spektaklu „Orzech'“ 
Żeromskiego w opracowaniu 
L. Kruczkowskiego* Premie­
ra tej sztuki została zawie­
szona na okres dwóch ty­
godni, na Skutek pominięcia 

Sprawami nurtującymi ar- „wewnętrznych" teatru pi- przeż kierownictwo teatru 0- 
tystów Państwowego Teatru saliśmy na łamach naszej ga pracowania Ostatniego aktii»

Sposób reagowania na krytykę prasową mówi 
wiele o poziomie ideologicznym, wyrobieniu spo­
łecznym i o postawie moralno - politycznej krytyko­
wanego. Po artykule, w którym mówimy o brakach, 
ńp. w zakładzie pracy, bardzo często następuje zebra­
nie załogi, poprzedzone zebraniem podstawowej or­
ganizacji partyjnej, uwagi gazety są dyskutowana 
i wyciąga się z nich wnioski dla dalszej pracy.

Ale dzieje się tak nie wszędzie.
Jaskrawym przykładem niewłaściwego Stosunku 

do krytycznych artykułów, zamieszczonych w organie 
KW PZPR „Głos Wybrzeża“ — jest środowisko Pań­
stwowego Teatru „Wybrzeże“, jego kierownictwo, je­
go podstawowa organizacja partyjna.

küîeczfia metoda leczeá
rzucawki
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Z okoio 20 proc do 4 proc. 
zmniejszyła sie w ciągu 
ostatnich kilku lat w klinice 
Hinekologicznn-pntotniczej w 
Lublinie śmiertelność matpk 
w przypadkach zachorowań 
ną ty.w* rzucawkę rofńdówa. 
Śmiertelność noworodków 
przy tej chorobie, która daw 
niej wahała się w granicach 
50 — 60 proc,, spadła w tym 
czasie trzykrotnie 

Te poważne OślHgflitftMS w 
zwńlrraHti groźnej i czesio 
■występnijarej rhńrOby Osiąg­
nął młody Zespól lekarski 
kliniki dzięki wieloletnim, sy 
«tematycznym badaniom 1
doświadczeniom prowadzo­
nym pod kierunkiem znane-

i.Wybrzeże“ zajęliśmy się zety. Wyraz „wewnętrzne“'
fok temu, dokładnie 25 lute- piszemy dlatego w cudzysło- 
go 1954 r., zamieszczając ob- wie, bo tak nazwane zostały 
ezemy artykuł red. R. Do- one przez niektórych towa- 
brzyńskiegó. Wracaliśmy póź rzyszy z kierownictwa te- 
fctói kilkakrotnie do tego te- atru, natomiast naszym zda-
matu, wskazując na kluczo­
wej naszym zdaniem, zagad­
nienia, na które powinno 
ZWrócić uwagę kierownictwo 
partyjne POP oraz dyrekcja 
i zespół artystyczny. Były 
to takie artykuły jak „Mel­
pomena nie lubi podróżować“ 
i „Tutaj filarek, tam żaka 
marek“ oraz kilka recenzji _
Dotąd jednak żadnym z wy- stracyjne 
mienionych artykułów nie atmosfery 
Zgjęła się podstawowa orgahi 
żacja partyjna, żaden nie 
Stal się treścią narady ze­
społu.

Nie znaczy to jednak, że 
Ra zamieszczone artykuły nie* 
było w  ogóle żadnej reakcji,
Była — ale niepartyjna, dro- 
bńómieszćzańska. Były złoś­
liwe komentarze i niewybred 
tle, ordynarne pogróżki pod 
adresem autorów artykułów.
Nie zrażając się tym kierow­
nictwo redakcji zwróciło się 
do dyrektora Rybowskiego, 
Wyjaśniając mu potrzebę i 
konieczność udzielania re­
dakcji odpowiedzi na kryty­
czne uwagi Pód adresem te­
atru. Dyrektor Rybowski

mem są to sprawy obchodzą­
ce wszystkich, którzy są Od­
biorcami sztuki teatralnej. 
Stwierdziliśmy wówczas, że 
organizacja partyjna teatru 
przestała być faktycznym 
kierownikiem politycznym 
zespołu, że biernie ustosun-

*  *  *
Od roku poruszamy spra­

wy istotne dla życia środo­
wiska artystycznego i dla rdz 
woju naszego teatru, ż  fery» 
tyki piszej — ańl kierowni­
ctwo teatru, ani organizada 
partyjna nię wyciągnęły żad 
nych wniosków, a przeciw­
nie — zachowują się tak, 
jakby nie 0 nich w  ogóle cho 
dżiło.

Sądzimy, że najwyższy

I Załoga Gdańskiej Stocz i  
| ni Remontowe) ukończyła | 
| ia ubiegłym tygodniu re-1 
| mofii fińskiego statku g 
| Handlowego „Ariuna“. Był | 

tó pierwszy ta tej Stoczni | 
iwykonatiy, WiękSkjj re- - 
jfiiont, tzw. roczne dokowa- g 
nie, statku obcej bandery. \ 
Stoczniowcy spisali 'się § 
doskonale. Wyremontowa § 

li statek przed terminem i g

W r o g i  cszy „ n a g w  1*1 te le 1
»Anonim Nr 2« 

na te maty szpiegowskie
ięfaśż, Czytelniku, nié- pomniejsze ageńcińy. Przy- trali Intelligence Service wV a e s p u i u ,  u t c i i i u ,  u a t u o u i i  i *  ń h k a S H A  i u  S te S l U i e K  p T Z e u  t e  r  r m r i f i f f l  < z

ii. T»rzë2  kierownictwo admini- przysłowiową tłrt)żfnowę do i  Pf%V ôdbtôtéè nie było | dawny proces szczeciński puszczam jednak» że w tym Londynie.
i artystyczne __ obrazu“, § reklamacji Ze Strony ar- I  dwóch marynarzy; Mieczy- dobranym towarzystwie da- My jednak z tych uwag nie

wewnętrznych Rcdakćjft organu BAV | matom. Kapitan „AHany" I sława Hejnowicża z s/s lekó jest od nastróju bez- skorzystamy^ Wprost prze­
tarć, intryg, plotek i nie- PZftt — «Glńs Wybrzeża“ i einhił SerâeèPnë POÛmko- i >.p°Miań“‘ i Zbigniewa PU- troskiej pogody. Wiem za to, ci wnie — z procesu szczecin -
omal chuligaństwa. Zwraca- domaga ślę stanowczo od 1 Z Z Z n J  m l  = chalskiego z s/s „Kutno"? Zo jak przyjął proces szczecin- M ego  bowiem wypływa Ba­
liśmy uwagę na chaos w »la  dyrękeji teatru Î organizacji i tó8wle reiftOBto | s1agli skazani na karę wię- śki człowiek, ktoregó może kaz _ Wzmożenia czujności,
nowaniu i przygotowaniu re- partyjnej otnówiettia tych § «*  solidne i przed- | zienia za przemyt dewiz i ze nieraz, Czytelniku, spotka- walki z lekceważeniem prze-
pettuaru, na brak kolektyw- kwestii na o&ólnym zebraniu .5 terminowe wyremontowa = parków oraz kontakty z an- łeś w tramwaju czy  ̂w ko- pisow o tajemnicy Służbowe;»
nej pracy, przerost osobi- zespołu i Wÿfftitïfcgo ustnym | nié stâtkU* Przy remoncie = gielsko -  andersowskim wy- lejce elektrycznej, który być ] gMiilstweni
stych ambicji niektórych ar- kowania się do Wszystkich g , .»yaitó«u- hm- 3
tystów, zarysowujący się po- spraw poruszonych W Ciągu ftaucu wyroznua się bry
dział na antagonistyczne grn r°ku w artykułach zamieś*- | bada malarska mistrza =
py „młodych“ i „starach“, ezonych na łaniach naszej ga ^Wojciechowskiego, która |
wskazywaliśmy na niesłuszną zety. Jednocześnie uważamy
politykę kadrową i trzymanie 
wysokiej rezerwy aktorskiej, 
a wreszcie na warunki pracy 
teatralnej aktorów oraz stan 
pomieszczeń 1 gmachów..

Żaden z przytoczonych 
problemów, a szczególnie naj 
istotniejszy — postawa mo-

że Wydział Propagandy KW 
zastanowi Się nad WyCiąśnię 
ciem partyjnych wniosków 
WCbee kierownictwa admini­
stra cyjńego 1 partyjnego w 
teatrze, które nic naUCZyio 
się dotychczas właściwie re­
agować na krytykę prasrtWą.

malowała część podwodną = 
5 statku i grodzie. |

I  Na zdjęciu: brygada = 
I  Wojciechowskiego, Ę

Wł.

i lekkomyślnością, pamięta 
jąo właśnie dobrze o tym. 
że „dla szpiega nie ma infor 
macji nieważnej".

„Anonim nr 2“ nie przy­
padkiem też „zapomniał“ o 
informacjach, o które rozpy-

í  Fot. FHeżywińskl
H im m i i l l i m m i i t i i m i m l i i i i i i i M i M i i m t i i t i i i

przyznał słuszność i obiecał ralno - polityczna aktora —-
napisać Obszerny „artykuł“, 
Omawiający sytuację w te­
atrze. Minął tydzień, dwa,.; 
Zapytaliśmy więc — jak ż 
artykułem? Dyrektor wyjaś­
nił konspiracyjnie: „Ja już 
nie jestem dyrektorem te­
atru. W tej sytuacji jest mi 
niewygodnie o tym pisać“ . 
W  ten przynajmniej dziwny 
Sposób dyrektor Rybowski u- 
Kiiował zwolnić się z Obo­
wiązku odpowiedzi na kryty­
kę prasową, starając się je­
dnocześnie wprowadzić _ re­
dakcją w błąd, co do zajmo-

nie stał się tematem obrad 
ani partyjnego zebrania, ani 
całego zespołu teatralnego. 
Nic Więc dziwnego, że na­
dal nie istnieje praca z mło­
dymi aktorami, w dalszym 
ciągu toleruje się wypadki 
pijaństwa., powodujące na­
wet zerwania spektakli. Nie 
jest przypadkiem, że w śro­
dowisku aktorskim brak Za­
interesowania dla szukania 
noWyeh form artystycznego 
rozwoju teatru „Wybrzeże“. 
Nie_ jest dla nikogo tajemni­
cą i to, że poziom wielu spe-

waPegó obecnie W teatrze sta ktakli gwałtownie się obni-
nowiska.

Najistotniejszym jest P?zv 
tym nie tyle fakt braku pi­
semnej odpowiedzi na kry­
tyczny artykuł, ile niepoko­
jące zjawisko, iż w teatrze 
nie nastąpiła istotnie popra­
wa zwłaszcza w sprawach o- 
mawianych w zeszłorocznym 
artykule.

Przypomnijmy sobie bo­
wiem, o jakich to sprawach

żył. Dotąd jednak nie wy­
ciągnięto z tej sytuacji żad­
nych) konkretnych wnio­
sków, a taki elementarny 
sposób wychowania zespołu, 
jak dyśkuśja Pad obsadą 
trzech scen, nad insceniza­
cjami poszczególnej sceny — 
nie jest w ogóle stosowany. 
Zdarza się nawet, że aktor 
grający na jednej scenie — 
W ogóle nie ogląda sztuki

AiisiLWfiaei szkół wyższych
mop ziębić dyplom magistra

bez przerywania pracy zawodowej
Absolwenci studiów l stopnia 

wyższych uczelni tecHtliMttyrli, 
rolniczych oraż uniwersytetów, 
którzy prafcuja tuż zawodowo, 
Wają obecnie możność dalszego 
pogłębiania Swej wiedzy oraz 
zdobycia dyplomu magistra. Mri- 
ga oni bowiem w ticżeihi poło­
żonej najbliżej miejsca ićh za­
mieszkania złożyć, jako ekster- 
nlści, egzaminy obowiązujące na 
studia II stopnia.

Tego rodzaju udogodnienie 
stryorzone zostało dla absolwen­
tów studiów I stopnia, którzy 
co najmniej przez dwa lata pra­
cują w zawodzie zgodnym z kie 
runkiem ich studiów. Dwuletniej

praktyki nie wymaga się jedy­
nie od miodych pracowników 
naukowych szkól wyższych 1 in­
stytutów oraz absolwentów wie­
czorowych szkól Inżynierskich.

Na samodzielne opanowanie 
materiału naukowego) złożenie 
egzaminów Oraz napisanie pracy 
magisterskiej przfewidżiany jest 
okres 3-letni, Eksterniści otrzy­
mają w tym czasie pomoc z u- 
czeini w postaci materiałów nan 
kowych.

Ubiegający się o przyjęcie w 
poczet eksternów studiów II sto­
pnia zdawać będą egzaminy kon 
kursowe z przedmiotu podstawo 
wego dla poszczególnych kiernn 
ków studiów, W bież. roku eg­
zaminy te odbędą Się w kwiet­
niu i październiku.

wiadem, którego jeden z może pracuje, nawet Obok 
ośrodków mieści się w Sztok Ciebie, w tym samym przed 
holmie. Rożprawie tej przy- siębioretwie, z którym może 
słuchiwałi się m. in. Mieczy- ‘wypiłeś kiedyś i kieliszek 
sław WiśriiOwśki, III oficer wódki: Nie znam gó bliżej, 
z s/s „Kołobrzeg" i Jan Bis- Nie wiem nawet, jak się na- 
kupski, bosman z „Jedności“ , żyiua. Znam tylko jego ńia- 
Prżez nikogo nie podejrzewa rakter pisma (jeśli • nie jest tywali agenci angielsko-an- 
ni ó utrzymywanie kontak- „robiony“) i tchórzliwy pseu dersowskiegó wywiadu pól- 
tów z imperialistycznym wy. don im — „Anonim Nr 2“ , skich marynarzy, np. gdzie są 
wiadem, dobrowolnie ujawni a oto fragmenty nadesłanego «mieszczone « a W^
łi je przed organami bezpie- d o . redakcji listu anonima, ey- 
czeństwa, odważnie zrywając tĈ ? a e„0 w n yp f Dobrzyński! 
ze swą przestępczą przeszłoś kie twierdzę, że omawiani ma­
cią, ryharze Hejnowicz i Puchalski

* , . są niewinni. Po prostu chcieli
Cży taki proces 1 jego erek zarobić na han dl rt i... wpadli... 

ty mogły spodobać się wro** <’horiżi mi o KO innego. Dlacze-
gowi? Oczywiście, że nie. Bo ^ ¿ ^ « " n a s ^ ^ r l e d z lw " ?  zwy
oto okazało się, Że tak mi- czaję. Wszystko co się za grani-
Sternie 1 Z tak dużytft w yśil- «4 pokaże (książką telefontcz-
kiom nlppinha cintka sypie- n3!!!) BO«set* ma w interesy kra­mem pleciona siatka szpie- ju, Wyg,ąfla t0 do§i, hum0ry-
gowska rwie Się W strzępy. Stycznie i po dziecinnemu. Wy-
Rwie ją  czujność 1 spraw - daje mi się, że u nas by oskir-
ność naiszego kohtrwywiadu, *-oho 0 sżhiegost^o kogoś, kto bynumer, , , . , dostarczył np. żądany
rwą ją tez ludzie, którzy jak- „ciosu wybrzeża«!... 
kolwiek zaplątali się w nią, A tera* dalej o tych „ta- 
mając jednhk pełne zaufa- jemnicaeh“ , co „zdradżaii“  ma­
nie do władzy ludowej, ujaw iynilric! 
niają się i „rozszyfrowują““ mg\. j^^iedn po*toł‘*- 
szpiegowsko - Zegarkowe portów. Uważam, że a) nasza 
macki. Niestety, ftie wiem, flota jest tak miła, że jakakol- 
jak przyjął wiadomość o pro wieaomoś« o niej jest ma-

' _ , ,  . , . , . ło itazna dla Paktu Atlantyckie-
cesie szczecińskim pan puł- g0 (skądże taka „znajomość“* 
kownik Szymaniak, kierów- anonima stanu naszej floty wo- 
nik ośrodka wywiadowczego .lonnej I ozy r-!e znamienny tu 
„r i K'st leR° ukłon w stronę Paktuw Sztokholmie i cała plejada Atlantyckiego? — przyp. mój), 
jego agentowi piękna Kry- i>)
styna z domu towarowego. floty , . ,
Świerszyński - wsiyscy (?) kapitanowie obcych,

brzeżu, jakie jest uzbrojenie 
naszej armii, szczegóły do­
tyczące produkcji Stoczni 
Gdańskie’ itd. „Anonim nr 
2“ „zapomniał“ także o tym. 
że żądano od nich przywiezie 
ńia dowodu osobistego, legi. 
tymacji Urzędu Bezpieczeń. 
st.wa, legitymacji PZPR j in 
nyeh dokumentów. Czyżby 
to też były „niepoważne rze­
czy“?

Czytając anonimowe wypo 
ciny zastanawiałem się nad 
tym. jak zakwalifikować ich 
autora: wróg czy tzw. „na-* 
iwniak"? Ale na wycinku

____ _ _̂__  „Głosu Wybrzeża“ załąezo-
msr. woj. w Jednym z polskich nym do owego sążnistego lis

tu, jego autor sporządził do-
pisek, który wyraźnie, bez 
(«owijania w bawełnę“ , w 
stylu „Voice of America" od­
powiedział na to pytanie.

Po szeregu głupich, niecehzu- 
relnyeh słów plszei „to jest d<P

o miejscach postoju naszej ?v,>Lna i lftórc,am-njenva T ? ,0nś 
doskonale wiedzą (???)

„  „  . , wszyscy (?) kapitanowie obcych, . „mos,a .,; c przyznać, ho

strzowskiei firmy
„buchalter““ Szwarcki, „Kai- «  Postój statków jest rtab^ ef  dli
tek vel Maruszewski Szer- "W iadom ośc i o sytuacji eko- ‘ W01neł- “
szeń vel „Longinus“ l inne nomlcznej w kraju. Uważam, te bolszewickiej“*

walki klasowej w  s p o łe c z e is tw io  radzieckim
iZozątki rozgromionych klas wyzyskiwaczy, 
resztki rozbitych przez partię grup antylentnow- 
śkichjburżuazyjni renegaci, rozmaici odsżcze- 
pieńcy; na nich to usiłuje się oprzeć otoczenie 
kapitalistyczne. Sprawa zdemaskowanych i Uka­
ranych sprawiedliwie agentów międzynarodo­
wego imperializmu, Berii i jego wspólników, 
którzy postawili sobie za cel odbudowanie ka­
pitalizmu w ZSRR, świadczy o tym, że tego 
rodzaju elementy, wykorzystywane i popierane 
przez otoczenie kapitalistyczne, imają się naj­
nikczemniejszych, najbardziej desperackich 
środków walki przeciw władzy radzieckiej.

Umacnianie państwa radzieckiego — główne, 
go narzędzia budowy komunizmu w ZSRR i orę­
ża obróliy osiągnięć socjalistycznych przed na­
paścią i  zewnątrz stenowi obowiązek patrio­
tyczny i internacjonalny ludzi radzieckich,

Istnienie przeżytków kapitalizmu w świado­
mości obywateli radzieckich tłumaczy się tym, 
że świadomość ludzka nie nadąża w swym róż- 
woju za zmiebiMącymi się warunkami bytu spo­
łecznego, sytukcją ekonomiczną. Otoczenie ka­
pitalistyczne stara się wszelkimi sposobami oży­
wiać. potęgować i wyzyskiwać dla swoich celów 
przeżytki kapitalizmu W świadomości ludzi 
w ZSRR, pozostałości Ideologii b trżuazyjfiej, 
przeżytki drobńomieszczańskiej mentalności 
i moralności» wyrażające się W ńiesócjalistyćż- 
ńym stosunku niektórych Zacofanych ludzi ra­
dzieckich dó własności społecznej i do pracy, 
W przejawach bnrżuażyjnegó nacjonalizmu, kos­
mopolityzmu, czołobitności wobec kultury bur- 
żliazyjnej, w faktach biurokratyzmu, w nawro­
tach idealistycznych i met -.fizycznych poglądów, 
w żywotności przesądów religijnych, w amo­
ralnym zachoWańiu się w życiu codziennym itd.«, 
hamują marsz społeczeństwa radzieckiego na­
przód.

Nic wspólnego t  marksizmem-leninizmem nie 
ma tak zwana „teoria beżkonfliktowości“ , gło­
szona przez niektórych filozofów i literaturo- 
znawćów i wyrażająca się W twierdzeniu, że w 
Społeczeństwie radzieckim nie ma rzekomo ni­
czego zacofanego, zgniłego, niegodziwego, że 
wszystko jest dobre i jak najlepsze. Antynau- 
kówóść i szkodliwość tej „teorii" polega na tym, 
że zaciera ona istniejące w społeczeństwie ra­

dzieckim rzeczywiste sprzeczności 1 rozbraja 
ideowo ludzi radzieckich, odciągając ich od ak­
tywnej walki z przeżytkami przeszłości, których 
całkowite wykorzenienie niezbędne jest dla 
przejścia ZSRR od socjalizmu do komunizmu.

Ustrój socjalistyczny stworzył obiektywne wa­
runki dla skutecznego wyplenienia przeżytków 
kapitalizmu w życiu codziennym i w świadomoś­
ci ludzi. Ale przeżytki te nie obumierają Same. 
Przeciwnie, potrafią one odradzać się i potęgo­
wać, jeżeli się nie docenia ich niebezpieczeństwa 
i nie zwalcza ich systematycznie, Również w 
odniesieniu do społeczeństwa soejalistycznego za­
chowuje całkowitą słuszność wskazanie Lenina, 
że wszelkie bagatelizowanie ideologii socjali­
stycznej oznacza wzmożenie wpływów ideologii 
burżilazyjnej.

Waika z przeżytkami kapitalizmu w świado­
mości ludzi radzieckich nie jest walką z jakąś 
klasą społeczeństwa radzieckiego. Walkę tę pro­
wadzą wszystkie grupy socjalne społeczeństwa 
radzieckiego, zespolone jednością tnoralno-poli- 
tyczhą, Ponieważ jednak waika ta wymierzona 
jest przeciw pozostałościom i wpływom ideologii 
burżuazyjnej, obcej i wrogiej klasie robotniczej, 
partii komunistycznej, społeczeństwu socjali­
stycznemu, przeciw szkodliwym tradycjom kapi­
talizmu, przeto ma ona charakter klasowy: za­
daniem jej jest całkowite ugruntowanie świado­
mości socjalistycznej, nowej socjalistycznej 
dyscypliny pracy, nowej komunistycznej moral­
ności.

Ponieważ budownictwo komunizmu w ŻSRR 
urzeczywistniane jest w warunkach wrogiego 
wobec ZSRR otoczenia kapitalistycznego, w wal­
ce z istniejącymi jeszcze ukrytymi wrogami lu­
du, budownictwo to wymaga od wszystkich ludzi 
radzieckich niesłabnącej czujności rewolucyjnej.

Czujność to ostra broń, pozwalająca rozpoz­
nawać i unieszkodliwiać w porę wrogie działanie 
imperialistów 1 ich agentur, demaskować oszus­
tów, kombinatorów, Obłudników. Komunistyczna 
Partia Żwiaźku Radzieckiego, uzbrojona w mark 
sistowskó-leninowską naukę o prawach roz­
woju społecznego uczy ludzi radzieckich na każ­
dym odcinku i w* każdej sytuacji czujności, wy­
korzenienia niefrasobliwości politycznej i ga­
piostwa.

Wypróbowanym środkiem wałki z wszelkiego 
rodzaju wrogami narodu radzieckiego jest umac­
nianie ze Wsżech miat* praworządności socjali­
stycznej, wymagającej ścisłego i bezwzględnego 
przestrzegania i realizowania ustaw radzieckich 
prżez wszystkie instytucje, organizacje, działa­
czy państwowych i obywateli ZSRR. Podkreśla­
jąc ważną rolę praworządności socjalistycznej 
dla umocnienia i rozwijania państwa radzieckie­
go, Lenin wskazywał, że najmniejszy akt bez­
prawia, najmniejsze naruszenie ustroju radziec­
kiego, jest już wyrwą, którą niezwłocznie wyko­
rzystują wrogowie ludzi pracy. Wiadomo, że na­
ruszanie socjalistycznej praworządności było 
jedną z głównych metod Wrogiej działalności 
Berii i jego wspólników, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i rząd radziecki bacznie 
śledzą za przestrzeganiem praworządności socja­
listycznej i z całą surowością przecinają każdy 
przejaw bezprawia i samowoli.

Ogromne znaczenie dla dalszego umacniania 
jedności moralno-politycznej społeczeństwa ra­
dzieckiego i Zwiększania czujności ludzi radziec­
kich ma rozwijanie krytyki i samokrytyki. Kry­
tyka i samokrytyka to potężny oręż komuni­
stycznego wychowywania ludzi pracy, przezwy­
ciężania przeżytków kapitalizmu w świadomości 
ludzi, pozwala uwolnić społeczeństwo radzieckie 
od wszelkiej gnuśności i zacofania, wyleczyć się 
z błogostanu, samouspokojenia I politycznej 
krótkowzroczności.

Mobilizując ł organizując twórcze siły narodu 
do budowy komunizmu w naszym kraju, partia 
komunistyczna wychowuje ludzi radzieckich w 
duchu bezgranicznego oddania Ojczyźnie socja­
listycznej i niezachwianej wiary w triumf spra­
wy komunizmu, W duchu bezkomprótniSowości 
i Stanowczości w walce z Zewnętrznymi i wew­
nętrznymi wrogami.

W wyniku wprowadzania w życie polityki 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego, dzię­
ki coraz nowym sukcesom socjalistycznej eko­
nomiki i kultury rośnie i krzepnie nieustannie 
sojusz robotników i chłopów radzieckich, przy­
jaźń narodów ŹŚRR i jedność moralnó-pólityćz- 
na społeczeństwa radżieckiegó.

M. Selektor

a) marynarz mało się na rym 
zna, b) prasa nasza nie robi z 
tego tajemnicy i dlatego rów­
nież dobrze w Sztokholmie czy 
Londynie można sle tego dowie­
dzieć, c) nic w tej materii nie 
tria do ukrywania (tak la sądzę).

3» (dot. Puchalskiego). Stan 
budowy linii elektrycznej 
Gdańsk — Gdynia!
Ńie bądźcie dziećmi!

Dziwie się, te takie niepoważ­
ne rzeczy można tak poważnie 
traktować. Wstyd!!!

„Anonim nr 2"

Zajmijmy się najpierw ty­
mi „niepoważnymi rzeczami" 
Anonim usiłuje nam dać do 
zrozumienia, że w „szpie-

Otó została już postawio­
na kropka nad i. Wiemy, z 
kim mamy do czynienia. Z 
wrogiem. Z cynicznym wro­
giem, który ubolewa nad 
tym, że Puchalski i Hejno- 
wicz wpadli na handlu de- 

Panowiei wizami i zegarkami, że ujaw 
nióno ich współpracę z ob­
cym wywiadem, że Wiśniow­
ski „odpadł", że proces szeże 
emski zdemaskował cały 
wachlarz perfidnych metod 
wroga, usiłującego „omotać“ 
jednostki słabe, zdemoralizo 
wane i głupie. Z wrogiem, 
którego do wściekłości dopro

gowfckiej materii“ coś nie wad.7a « « ^ ość naszych or-
ganów bezpieczeństwa, wszel 
kiego rodzaju „wsypy" i 
„wpadunki" agenciaków, któ 
rzy za noc spędzoną z pięk­
na Rulą Rabdu czy ..rodacz­
ką" Krystyna, Za „Atlanty­
ki", „Doxy“ i „Sehaffhauee- 

„ .. , , , . . «y ‘‘ „dzielnie“ szpiegują...
ZacMijmy od podstawowej, przepraszsm _  i>pracu1a“

„ .. to, aby panowie z emigracji
mogli roić o powrocie do

coś może mieć do powiedze­
nia, że na sprawach tych'się 
zna, I pod tym płaszczykiem 
pragnie ośmieszyć i zdyskre­
dytować niezmiernie ważną 
dla naszego narodu sprawę 
tajemnicy państwowej.

kardynalnej zasady szpie­
gowskiej, zasady, którą m.
in. wyłożono Puchalskiemu, swych ma1atków 1 intfat- 
Hej no wieżowi Wiśniowskie- nych ««ędów , aby mOńtOwa 
mu i Biskupskiemu w osrod ny do ppwego „Drang nach 
ku wywiadowczym w Sztok- Ostem* neohitlerowski Wehr 
hd.mie: „dla szpiega nie ma macht posiadał pełne infor- 
informacji nieważnej, wszy- 0 negze1 zdolności ob-
stkie nawet najbardziej rorrnej, aby była jak naiszvb 
drobne informacje — sa waż cjej wojna 
ne"; I dlatego, właśnie w „Anonim" nr 2“ nie może 
my SJ. zasady, żądano od też przeboleć faktu, że ol- 
polskich marynarzy informa brzymia większość naszych 
cji —- wykpiwanych przez marynarzy to ludzie koeha- 
anonima. Przecież tego wszy- jąCy swą ludOWa ojczyznę, 
slkiego oskarżeni, jak ł ludzie, którzy pomimo ta- 
ujawmający się marynarze kich czy innych prowokacii i 
hie wymyślili sobie. Stąd też „pokus“ ze strony impert&li- 
wszystkie swoje pretensje stycznych wywiadów potra- 
dotyczące „niepoważnych fią dać i nieraz już dali na­
rzeczy zamiast do sądu poi- leżytą odprawę wrogowi, 
skiego anonim powinien skie Gdy jednemu ze znajo- 
rówać raczej do... SztokhOl- mych marynarzy pokazałem 
mu. Możemy nawet służyć ów anonim, przeczytał go 
adresem: „J. W. P. pułków- uważnie i powiedzirł: „Szcze 
nik Szymański vel Szyma- ka. po n-ostu szczeka z 
niak Wincenty, pseudonim wściekłości Nawet mu się 
„Leonard", zam. przy Sture- «ie dziwię. Przecież takich 
gatan 19“. Być może wyeląg jak on nasze życie wyrzuca 
nie ón wnioski z uwag ano- *a burtę..." 
nima i przekaże je do cen- R. Dobrzyński

go specjalisty z zakresu gi­
nekologii prof. dr Stanisła­
wa Liebharta. W wyniku 
żmudnych badań opracowa­
no metode 1ej zwalczania, 
która polega przede wszyst­
kim Ha leczeniu zapobiecaW 
czym. drOga ujawniania tzw. 
stanów przedrzućawkowych i 
niedopusZCZ) :iia do wystąpię 
ńia choroby w całe i jej gro­
zie Osiągnięto to m. in. dzlę 
ki systematycznym hada- 
ńióm kobiet Ciężarnych w 
ambulatorium kliniki i in­
nych społecznych placów­
kach służby zdrowia, wy­
krywając W ten sposób 
Wczesne objawy tej cho­
roby. Leczenie jej prowadzi 
się przez różnorodną kurację 
farmakologiczna. głównie 
hormonalno - witaminową, a 
także przez stosowanie odpo 
Wiedniej diety.

Metoda ta umożliwia lecze 
hie nawet, beznadziejnych 
dawniej wypedków. Tak np. 
osfatnio w lutym br. pogo­
towie ratunkowe przywiozło 
do klinik! Danutę W nienrzy 
tomną po 10 atakach rzu­
cawki porodowej. Dzięki na­
tychmiastowemu zastosowa­
niu leczenia klinicznego, 
opartego na dotychczaso­
wych Osiągnięciach kliniki 
w tej dziedzinie, ataki usta­
ły natychmiast, chorej ura­
towano życie. W dwa dni 
Później odbył sie normalny 
poród. Dziś zarówno matka 
iak i dziecko czują się do­
brze.

Klinika ginekologiczno-po­
łożnicza w Lublinie wysyła 
ekipy specjalistów lekarzy 
do każdego wypadku tej cho 
roby na terenie wojewódz­
twa lubelskiego, zbierając 
tą drogą doświadczenia i sy­
stematycznie pomagając te­
renowym placówkom służby 
zdrowia w skutecznym jśj 
zwalczaniu.

W ub. niedzielę gościli 
na Wybrzeżu budowniczo­
wie Pałacu Kultury { Na­
uki w Warszawie: inż R. 
Masjanow, inspektor budo 
wy J. Szutowa i brygadzie 
ta T , Szyszkow.

Na zdjęciu: goście przed 
kamieniczką Stephensa na 
Długim Targu w Gdańsku.

Fot. Kosycarz

Dlaczego
marnotrawi się

drewno?
Od szeregu tygodni załoga 

GPZB pracująca na budowie 
nr 122 alarmowała, jak pi­
sze nasz korespondent, Ru­
dolf Pustelniak, o stempla 
niezbędne do podstemplowa­
nia szalunków. Po długich 
wyczekiwaniach i interwen­
cjach „stemple“ wreszcie na 
deezły, Ale nie były to ta­
kie, jakich porzebowała zało­
ga — bo trudno nazwać 
stemplami kloce o średnicy 
35 cm, które z trudem 4 
mężczyzn może poruszyć. 
Gdy zaszła potrzeba zesta­
wienia rusztowania wysokie­
go na 5 m cieśle zmuszeni 
byli przelupywać te kloce na 
połowę — co było karygod­
nym marnoto“ wstwem i ma­
teriału i czasu.

Czas już najwyższy, aby 
po 10 latach doświadczeń w 
budownictwie nauczyć się 
odpowiednio gospodarować 
materiałem i nie ahciażać 
zbytecznymi kosztami bu­
dów. Przy takim bowiem ,.sy 
stemie" pracy wysiłki załóg 
walczących o oszczędna gos­
podarkę idą na marne i nie 
pozwolą nigdy budownictwu 
zejść z deficytowej pozycji.
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CZY ENTUZJAZM DZIAŁACZY
wyrówna braki
stadionów i sprzętu
PIŁKARZY?

MILEWSKI NOKAUTUJE
w meczu Poznań-Hamburg

DRUGI WYSTĘP REPREZENTACJI HAMBUR­
GA W POLSCE ZAKOŃCZYŁ SIĘ PONOWNĄ 
PORAŻKĄ GOŚCI TYM RAZEM Z REPREZENTA­
CJĄ POZNANIA 6:14.

Zawodnicy „Poznania” na Drogosz, który stoczył naj- 
tle twardych i wytrzymałych ładniejszy pojedynek dnia 
Niemców wypadli dobrze, z mistrzem Niemiec zach. — 
Najlepszym pięściarzem był Oldenburgiem. Polak przez

trzy rundy nie tylko stopo-

h ISTOPJA, którą wam za chwilę opowiem, jest 
niestety autentyczna. Wprawdzie nie jest mo­
ralna, ale „budująca". Będziecie zbudowani obycza- 
jdmi pewnych kół zwących się ,,sportowymi“.

Pierwsza scena rozgrywa się w jednej z paryskich re­
stauracji w połowie stycznia br. Przy jednym stole zasiedli 
luozte, których nigdy nie spodziew.alibyśmy się spotkać 
tour^'^ur^^e*n Ẑa^°rZ^ ^our France i organizatorzy

£zef delegacji Tour d'Europe: Jean Leuliiot.
Szef delegacji Tour de France: Jacques Goddet.

_  Kilka słów wyjaśnienia
RGANIZATORZY Tour de France są jednocześ­

nie organizatorami większości wyścigów francu­
skich. Dysponują oni dziennikiem ,,L' Equipe”, 
posiadającym wielkich satelitów za granicą. Są to 
„Gazetta dello Sport” we Włoszech i „Les Sports” 
w Belgii, które oczywiście są organizatorami podob­
nych imprez kolarskich w swoich krajach. Kierow­
nicy „L'Equipe“ i Tour de France są jednocześnie 
kierownikami Velodrome d'Hiver i Parc des Prin­
ces, są również finansowo związani z większością we­
lodromów prowincjonalnych, co oczywiście ogromnie 
ułatwia wywieranie presji na zawodników.

JUZ TYLKO K ILKA DNI DZIELI NAS OD RUNDY PU­
CHAROWEJ I NIEWIELE WIĘCEJ CZASU OD STARTU I 
1 II LIGI, ZAS NIECAŁE TRZY TYGODNIE — OD PIERW­
SZYCH SPOTKAŃ III LIGI MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ ORAZ 
KLAS A, B, C I D NASZYCH PIŁKARZY. PIERWSZE MECZE 
MISTRZOWSKIE PIŁKARZY SĄ SYGNAŁEM, OBWIESZCZA­
JĄCYM WSZYSTKIM SPORTOWCOM, ZE ROZPOCZĄŁ SIĘ 
SEZON WIOSENNO - LETNI. P IŁKA NOŻNA RYŁA I JEST 
BOWIEM NASZYM SPORTEM NR 1, GRUPUJ. «  NAJWIĘ­
KSZE RZESZE CZYNNYCH SPORTOWCÓW, SKUPIA  ̂ NAJ­
WIĘCEJ UWAGI I ZAINTERESOWANIA.
Odejdźmy teraz na chwilę od nje* 0 od 9__4

spraw piłkarskich. Wyobraźmy \ . °  miejsc od Z—4,
sobie początek kampanii siew- dających również szanse gra- 
nej._ Przygotowują ją narady, nia w wyższej klasie. Ten ko

W A oto I wilki

E wspomnianym wyżej dniu jak już nadmieniliś­
my, byli tam również organizatorzy Tour d'Europe 
z Jean Leuliiot, redaktorem naczelnym pisma 
„Route et Piste”. Leuliiot już raz zderzył się z 
„L'Equipe”, tworząc swój „Route de France” (wyścig 
dookoła Francji) dla amatorów. Wtedy jednak wy­
baczono mu. Jednak kiedy przystąpił do organizacji 
Tour d'Europe, sprawa ta zaniepokoiła pana Goddet 
tj m bardziej, iż pan Leuliiot znalazł tym razem po- 
parcie polityczne wśród zwolenników „zjednoczonej 
Europy”, i trudno było „dobrze“ myślącej „L'Equipe” 
wystąpić z atakiem na takich ludzi.

Wyścig za 15 milionów
EDNAK Tour d'Europe nie przyniósł wielkich docho- 
* wobec innego rozwoju wypadków politycznych, niż 

sobie tego życzyli „europejczycy", odmówiono dalszego fi­
nansowania tego przedsięwzięcia. Leuliiot i jego wspólnicy 
doszli więc do wniosku, źe lepiej wejść w kontakty z prze­
ciwnikami. Takie spotkanie doszło do skutku w połowie stycz 
ma. Leuliiot zaproponował, aby Tour d'Europe zrobić dla 
skiet0r° W’ zapraszat4e do udziału wszystkie kraje europej-

Jacques Goddet uznał pomysł za bardzo- dobry. Zapro­
ponował on włączenie się do imprezy swych satelitów „Les 
Sports w Brukseli 1 „Gazetta dello Sport" w Rzymie.

W końcu pan Leuliiot i Jego przyjaciele oświadczyli: 
Zgoda — my zaś wypożyczymy naszą nazwę.

— Nic podobnego — odrzekł Goddet —my chcemy wyś­
cig od was odkupić.
. T  ;?ak. wolicie, ale w ostatnim roku mieliśmy 15 milio- 

nów deficytu. Przejmijcie imprezę z deficytem.
uknuta n?7v?*i*ńt<\.>'n iW.16 °  cyfrach> Prysła caia misternie 
ze spółkf nTci 6‘ 12 Iuteg0 ozna)*iono panu Leuliiot, że

" y o  '  J *t J q  n u l u  t l  ,r ,
konferencje, lustracje ośrodków 
maszynowych, wysiłki nad 
przygotowaniem ziarna, nawo­
zów sztucznych itd, a wszystko 
po to, aby w żniwa — po zakoń­
czeniu „sezonu" zebrać jak naj­
większe plony. Całą kampanię 
siewną charakteryzuje w wyso

rzystny system rozgrywek 
nie może pozostać bez wpły­
wu na podniesienie poziomu 
piłkarstwa w klasach niż­
szych, wymaga on bowiem od 
drużyn pracy treningowej i

kun stopniu planowanie, które szkoleniowej przez cały rokza Cel Stawia snhip J p  ł V K *za cel stawia sobie doprowadze­
nie do zwiększenia zbiorów.

Przyzwyczailiśmy się już do 
planowania również w sporcie. 
Jak dotychczas oficjalne spra­
wozdania instancji sportowych, 
a więc WKKF i GKKF, obejmu­
ją. jeżeli tak można powiedzieć, 
trzy odcinki pracy sportowej, a 
więc klasyfikację sportową, zdo 
bywanie odznak SPO i zwiększę 
nie Ilości członków. Również w 
tym roku przed aktywem spor­
towym całego naszego wojewódz 
twa stoi zadanie zwiększenia o 
określony procent liczby zdooy- 
tych odznak, klasyfikacji i no

Po raz pierwszy w historii 
naszego piłkarstwa, w roku 
bieżącym wszyscy zawodnicy, 
a więc ponad 5 tys. czyn­
nych sportowców zostanie 
obowiązkowo zbadanych w 
poradniach sportowo - lekar­
skich.

Tak pokrótce przedstawia 
iyby się plany naszych pił­
karzy.

Nasuwa się więc pytanie, 
czy piłkarze nasi mają wa-Vu — -■— ■  ̂ m ają wa-

wyoh członków. Zadania te Jed- runki
nak dotyczą wszystkich bez wy- za»ęzPieczające wyko-
jatku sportowców, ze wszystkich nanie tych zadań? 
gałęzi tak bogatego życia spor- Jeżeli przyjmiemy, że warun- 
towego. kami tymi są: boiska. sprzęt

. . . .. sportowy i kadra działaczy, to
JNam jednak chodzi O pił- boisk i sprzętu posiadamy bar- 

karzy, o ich plany i zada- dzo niało. bó jak można rozwi-
nia, o ich cele w sezonie „ma,jąctoec „ . . « , . ekspozycji tylKo 44 boiska, po-
1955 r.. bo przecież właśnie myślmy — ponad 320 zespołów 
piłkarze przez długie mie- w piłkę na 44 boiskach. Ozna
siące wiosny, lata i jesie- ze i>rawi®. 8 drużyn ko-„ i  rzjsta z jeanego boiska, czyli że
ni nadawać będą ton spor- na boiskach bez przerwy prowa 
towi i kulturze fizycznej dzor.e są zajęcia.
W naszym województwie. , ? ° jsk piłkarskich jest za mało 

l w,, „  ł 1 juz od lat nasze władze spor-Aby mówić o zamierzeniach, ■- --------  v
trzeba znać stan posiadania. U 
naszych piłkarzy przedstawia 
się on następująco: jedna dru­
żyna w I lidze, jedna w II, pięć 
drużyn w III lidze międzywoje­
wódzkiej, dwanaście w klasie A, 
dwadzieścia dwie drużyny w 
klasie B i ok. 280 drużyn w kla­
sach C i D! Razem ponad 5 tys. 
czynnych piłkarzy! Piłkarstwo

towe — WKKF j rady okręgowe 
zrzeszeń — nie robią nic, aby 
ten katastrofalny stan zmienić 
na lepsze, w preliminarzach oud 
żetowych daremnie szukalibyś­
my pozycji mówiącej o inwe­
stycjach — konserwacji boisk 
piłkarskich. Najbardziej charak 
turystycznym bedzie tu nasz le- 
P) ezentacyjny stadion Budowla­
nych. Otóż Rada Główna tego

nawet sekcji piłkarskiej. Po­
dobnie jest w Zblewie.

A sprzęt? Tego nigdy nie było 
z?, dużo. Ostatnio sytuacja na 
tym odcinku doprowadziła do 
tego, że np. zrzeszenie sportowe 
AZS — mające ponad 300 niłka- 
rzy zgodziło się oddać kilku do­
brych zawodników innemu zrze 
szeniu... za kilkanaście par zni­
szczonych butów piłkarskich.

Jasne, że tego rodzaju praktyk 
nie można tolerować.

Brak sprzętu powoduje Jednak 
zastój w rozwoju tej dyscypliny 
sportu. Nie znaczy to, źe zrzesze 
nia i koła nie zaopatrują swoich 
piłkarzy w sprzęt. Czynią to 
(wprawdzie w małej ilości), tyl­
ko, że jakość tego sprzętu pozo­
stawia w dalszym ciągu wiele do 
życzenia.

Pozostają działacze. Tych 
jak dotychczas nie brak. w 
miastach, zakładach pracy, 
na wsi gdańskiej znajdują 
się entuzjaści piłkarstwa, któ 
rzy cały swój wolny czas 
poświęcają tej właśnie ulu­
bionej dyscyplinie sportu.

* *  *

U progu sezonu piłkarskie­
go można stwierdzić, te z 
piłkarstwem naszym nie jest 
źle. Można tu zaryzykować 
twierdzenie, że nareszcie po 
wielu latach wyszliśmy z 
impasu, zaczęliśmy nową ro­
botę, której wyniki już

wkrótce powinny przynieść 
nam sukcesy.

Wprawdzie w kadrze naro­
dowej seniorów nie ma ani 
jednego nazwiska piłkarza 
gdańskiego, wprawdzie cen­
tralne władze piłkarskie w 
dalszym ciągu unikają przy­
znania Gdańskowi spotkań 
międzynarodowych (nie moż­
na przecież nazwać spotka­
niem międzynarodowym przy 
jazdu robotniczego zespołu 
szwajcarskiego planowanego 
na maj), wydaje się jednak, 
że właśnie rok bieżący bę­
dzie w tej dyscyplinie spor­
tu decydującym.

Wiele sobie po nim obie­
cujemy. Obrazują to przyto­
czone wyżej plany. Realiza­
cja ich oznaczać będzie po­
stawienie gdańskiego piłkar­
stwa w rzędzie Warszawy 
czy Krakowa, a to przecież 
nie tak dawno jeszcze, bo 
przed dwoma laty, nie śniło 
się nawet największym mi­
łośnikom piłki nożnej na Wy 
brzeżu.

STANISŁAW SPYRA

wał lewym prostym ataki 
agresywnego przeciwnika, 
lecz często, zwłaszcza w dru 
giej rundzie bił całymi seria 
mi. W trzeciej rundzie Dro­
gosz trochę osłabł, jednak i 
to starcie wygrał.

Miłą niespodziankę sprawił 
Milewski, który w 30 sek. 
znokautował Josepha. Już 
pierwszy pięknie wprowadzo 
ny prawy sierp rzuca Niem­
ca na deski, a drugi taki sam 

s kończy walkę.
Wyniki walk: od wagi muszej 

do półciężkiej, z tym, że w 
wadze lekkośredniej odbyły się 
dwie walki (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Poznania) Hajdu­
ga zdobył punkty w. o. Ma- 
nelski przegrał na punkty ze 
Schwarzem, Soczewiński zdo­
był punkty w. o , Milewski 
znokautował w pierwszej run­
dzie Josepha, Kaczmarek uległ 
na punkty Schallerowi. Drogosz 
wypunktował jednogłośnie Ol­
denburga, Lukasiewicz przegrał 
jednogłośnie ze Schnecknerem, 
Planutis wypunktował Preussa, 
Grzelak znokautował w drugiej 
rundzie Hacka.

Ponad 100
n a js iln ie jszych  sportowców
z całego krajuwalczy w Gdańsku

o tytuły
mistrzów Polski
Jutro w hali sportowej 

Wojska Polskiego we Wrzesz 
czu rozpoczyna się V III 
mistrzostwa Polski w podno­
szeniu ciężarów. Na starcie 
stanie ponad 100 najsilniej­
szych sportowców z całego 
kraju. Wśród nich m. in. 
rekordziści Polski 1 wielo­
krotni reprezentanci naszych 
barw Bek i Bochenek z 
CWKS, Czepułkowski z AZS, 
Białas ze Stali i wielu In­
nych. Walki trwać będą do 
niedzieli włącznie 1 niewąt­
pliwie zgromadzą każdego 
dnia wielu miłośników tej 
dyscypliny sportu.

Początek mistrzostw w pią 
tek o godz 11. Tego dnia o 
godz. 16 — dalszy ciąg elimi­
nacji. W sobotę początek o 
godz. 11 1 16.

Budowlani
czy

Lechia

Dnia 1 marca br. prze 
wodniczący GKKF pod­
pisał zarządzenie w spra 
wie wprowadzenia uzu­
pełnień do ramowego re 
gulaminu kół sporto 
wyeh, które daje formal 
ną postawę do wprowa 
dzania obok nazw zrze­
szenia własnych nazw 
kół sportowych.

Tak więc doczeka się 
załatwienia sprawa, o 
którą wiele lat dopomi 
nała się opinia publicz 
na. Od 1 marca mogą 
więc na mocy ogłoszone 
go przez GKKF zarządzę 
nia, członkowie kół spor 
towych nadawać swoim 
organizacjom własne wy 
brane przez siebie nazwy 

W rozdziale 1 pkt. 1 
zarządzenia czytamy bo 
wiem:
....kolo rejestruje Sie w
miejscowym komitecie kul­
tury fizycznej i nadrzędnej 
radzie zrzeszenia sportowe­
go... Kolo sportowe może 
na zebraniu członków kola 
przyjąć obok nazwy zrze­
szenia — nazwę koła Nazwa 
podlega zatwierdzeniu przez 
rade okręgową..."

Tak więc zniknie sza 
rzyzna i monotonia w 
nazwach w tabelach 11 
gowych i nazwach kół.

Spodziewać się więc 
należy, że bokserzy gdafi 
skiego Kolejarza walczyć 
będą znowu jako popu 
larna „GEDANIA”. A pil 
karze? Być może, że już 
za dwa tygodnie na bo 
iskach dopingować bę­
dziemy naszą najlepszą 
jedenastkę piłkarską 
bojowym okrzykiem „LE 
CHIA gola?”

i___________ _______ ¿I
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Myśl była dobrą

IE udało się. Tego zdania był pan Leuliiot aż 
do wtorku dnia 15 lutego. Tego bowiem dnia 
onvorzywszy „L'Equipe", dowiedział się, ku swemu 
zdziwieniu że „Les Sports” w Brukseli i „Gazetta 
delio Sport w Rzymie organizują zawody pod nazwa 
„Faneuropeenne'. Program wyścigu był ten sam, nad 
którym tyle czasu pracował i który dokładnie przed­
stawił konkurentom w czasie poprzednich snotkań 
Leuliiot nie musiał myśleć zbyt długo by zorientoTać si";
że został okradziony, tym bardziej, iż już nazajutrz 
„L  Equipe' ogłosiła z nadzwyczajną wspaniałomyśl­
nością, że przyłącza się do „Paneuropéenne".

Tego się można było spodziewać. Jednak pan 
Leuliiot nie jest bezbronnym jagnięciem. Jeśli jest 
mniej możny od swych przeciwników, jest niemniej 
przezorny. Dlatego też rozpoczynając rozmowy z 
„L'Equipe“ złożył w Ul C. I. projekt swojego Tour 
który ubezpieczył na sumę wielu tysięcy franków.

A więc wojna

DY pan Leuliiot zakomunikował tę niezbyt 
przyjemną nowinę swym przeciwnikom, począt­
kowo powstało zamieszanie, potem zaś sięgnięto do 
gróźb. Zaczęto mówić o kampaniach prasowych, o 
presji na federacje, by nie wzięły udziału w Tour 
d'Europe, lecz Leuliiot pozostaje nieugięty. Żąda od 
U. C. I. respektowania jego praw pierwszeństwa.

•  *  •

A K I będzie wynik tej wojny? Wobec tego, ie 
prezes U. C. I. pan Joinard jest przyjacielem pana 
Leuliiot, organizatorzy Tour de France nie bez słusz­
ności obawiają się, że pierwszeństwo zostanie przy­
znane konkurencji. Stąd też już dziś mówi się publicz 
nie, iż pan Joinard pójdzie... w odstawkę. Nie dziw­
my się temu — przecież pan prezes aż nadto wy­
raźnie przeszkadza w robieniu wielkich pieniędzy 
możnym z Tour de France. I  wobec tego, należy go 
się pozbyć. Bez względu na jego zasługi dla sportu, 
dla kolarstwa. Tu przecież wcale nie chodzi o dobrą 
sportową imprezę.

CHODZI TYLKO O W IELKIE PIENIĄDZE.
Wg. „Miroir-Sprint“

■ , ‘ • ,, .----- - ”  łi.yuil. Dtui łYaaa tHOWna toęo
nasze może poszczycić się 6 m - zrzeszenia zaplanowała osiągnie- 
niorami zaliczonymi do kadry eie w tegorocznym sezonie*" nił- 
narodowej juniorów (na ogólną karskim miliona ̂ 00 tys zlotych 
liczbę 30 kadrowiczów). Niespo- dochodu z tego stadionu Równo 
sób pominąć tu 164 sędziów pil- cześnie Rada Główna przezna- 
karsklch wśród których 7 nale- czyia na konserwację boiska "aż 
ży do klasy państwowej zaś 3 15 tys. złotych", co w żadnym
Daństwowymhataml sędziów Myl,a<lku nie wystarcza nawetpaństwowych. na utrzymanie obecnego oplaka-

Piłkarze nasi nakreślili so- neg0 stanu obiektu sporto- 
bie ambitne plany. Skupia- S n C  n ^ f e c ^ l e ^ s ^ in
jąc uwagę w pierwszym rzę- westycji.
dzie na młodzieży, planuje się Albo weźmy np. stadion gdań-
doprowadzenie dalszych ju- ' womaGiatydposladaf on prawie 
morów do kadry narodowej, idealną nawierzchnię. Dziś... w 
Aby to osiągnąć, w czasie se Jesieni roku na stadionie 
zomi organizowane będą ^ f m fe S r ^ t r e ^ o S
częste spotkania z najsilniej przez dłuższy czas 40 młoclarzy 
szymi okręgami, a więc Śląs teS° zrzeszenia. Czytelnicy mo- 
kiem Warszawa, Krakowem «
1 iL/Odzią. wę yj j-en 0t-0 sposób zniszczo-

Poważny wysiłek ekterowa no Jeszcze jedną nawierzchnię — 
ny będzie również na I i II ^[”^ eg0 reprezentacyjnego Ma- 
łigę piłkarską, celem utrzy­
mania naszego dotychczaso­
wego stanu posiadania w 
tych klasach piłkarskich.

W roku przyszłym powsta 
nie ogólnokrajowa III liga 
piłkarska. Ambicją naszych 
piłkarzy jest wywalczenie w 
obecnej lidze międzywoje­
wódzkiej trzech pierwszych 
miejsc, co daje wszystkim 
trzem drużynom awans do 
III ligi ogólnokrajowej! Zwoi 
nienie trzech miejsc w lidze 
międzywojewódzkiej, które 
zostanie utrzymane, daje te­
oretycznie awans do tej gru­
py aż 4 zespołom naszej kia 
sy A. Oznacza to automa­
tyczną możliwość zdobycia 
awansu do klasy A z klasy B

dlonu.
Równocześnie błędna po­

lityka władz sportowych do- 
prowadziła do tego, że np. 
w Gronowie buduje się sta­
dion, który pomieścić może 
10 tys. widzów, mimo iż na 
mecze piłkarskie, jakie tam 
będą w przyszłości rozgry­
wane nie przyjdzie więcej 
niż 30fl — 5ft0 osób. Piszemy 
w przyszłości, bowiem do­
tychczas w Gronowie nie ma

Rozgrywki
O P U C H A R  C 3 K K F

w s ia tk ó w c e  ko b ie t
W dniu wczorajszym rozpoczę­

ły się finałowe rozgrywki w pil 
ce siatkowej o puchar GKKF 

.. -- .. -- których uczestniczy 5 drużyn
W szerszym niż dotychczas I kobiecych reprezentujących kia 
zakresie. '< A- Budowlani — Wrocław.

T o L-d -„fi,--- !« „ „ „ „ „ „  I Sparta — Przeworsk, Stal —. , ” a  sytuacja oznacza za- i Bielsko, Stal —  Grudziądz, 
cięie watki mistrzowskie w ! a z s  — Gdańsk, 
trzech najważniejszych kia- i w pierwszym spotkaniu stal
sach _  ljr]7p mipHłiramie I E,ielsk0 Pokonała zdecydowa- . . i ,aze mięazywoje- j „ i e AZS Gdańsk 3:0 (15:6, 15:1, 
wodzkiei, A i B, W roku bie ! 15:7). w zespole stali wyróżniła 
żącyrn (tak jak to było W ro- j  si4 mistrzyni sportu Zakrzewska- 
ku ubiegłym w II lidze) dru- Kotu,a 
żyny biorące udział w mi- 
strzowstwach walczyć będą 
nie tylko o tytuł mistrza, da­
jący prawo awansu, lecz rów

Kotula
W II spotkaniu Sparta — Prze­

worsk pokonała Budowlanych 
Wrocław 3:1 (13:15, 15:7, 15:11, 
15:5).

Dalszy ciąg rozgrywek w dniu 
dziesiejszym o godz. 1*.

| A  pograniczu So­
potu i Oliwy, 
wzdłuż alei Grun 
waldzkiej ciągnie 
się rozległa rów­

nina. Przecina ją droga 
wiejska wiodąca do bia­
łego dworku, dawnej sie­
dziby Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej, 
a dziś Liceum Gastrono­
micznego.

Ustronie to należące jesz 
cze do niedawna do naj­
bardziej cichych zakątków 
trójmiasta tętni dziś' ży­
ciem i gwarem. Żwawo u- 
wijają się robotnicy, sły­
chać zgrzyt pił i stuk mio­
tów. Plac nie jest już pus 
ty. Tu i ówdzie bielą się 
małe domki, a w głębi 
strzelają w górę czerwone 
mury wielkiego gmachu. 
To teren budowy wspania­
łego ośrodka sportowego 
—• Technikufti Wychowa­
nia Fizycznego.

Na obszarze o powierz 
chni 22 ha wybudowane 
zostaną: internat mogą­
cy pomieścić 560 osób, 
dwupiętrowy gmach 
szkolny, 2 sale gimna­
styczne (każda o rozmia 
rach 30 X 11 m), saJa do 
gier i zabaw (33X15m), 
sala do ćwiczeń tanecz­
nych oraz ciężkiej atlety 
ki (36 X 15 m). hala spor 
towa o rozmiarach 60 
X 25 m oraz kryta pły­
walnia z basenem o dłu­
gości 25 m. Poza tym zbu 
dowane zostaną: stadion 
sportowy z 6-torową 
bieżnią, boisko do lekko­
atletyki i gier zespoło­
wych z czterotorową bież 
nią, 3 boiska do koszy­
kówki i 3 do siatkówki, 
boisko do ćwiczeń gimna 
stycznych o wymiarach 
40 X 25 m oraz korty te­
nisowe.

Nowoczesna uczelnia
dla  m ło d z ie ży  

z gdańskiego TWF
Już z tego krótkiego ze 

stawienia można się zorien 
tować, że gdańskie Tech­
nikum WF, którego głów­
nym projektantem jest inż. 
Zalewski z Zakładu Archi 
tektury Portów i Przymo­
rza, a inwestorem GKKF, 
będzie największą i najle­
piej wyposażoną uczelnią 
tego typu w Polsce.

A  przecież nie wszystkie 
urządzenia sportowe wy­
mieniliśmy. Powstaną tam 
bowiem jeszcze zieleńce, 
ogrody, parki itp.

Cały ten obiekt będzie 
oddany do użytku za 3 la­
ta tj. w roku 1958,

Wstępne prace zostały roz­
poczęte w lipcu ubiegłego ro­
ku. Wzniesiono część murów 
gmachu przeznaczonego na 
iniernat, wykopano dól pod 
fundamenty szkoły, zniwelo­
wano częściowo teren prze­
znaczony na boiska oraz z.bu 
dowano szereg dornków, w 
których mieszczą się biura 
kierownictwa budowy, maga­
zyny na sprzęt oraz pomiesz­
czenia dla robotników.

Zwiedzając teren budowy 
zwróciliśmy uwagę na dosko­
nale warunki higieniczne, w 
jakich pracują zatrudnieni 
tam robotnicy. -

Kierownik budowy — Stani­
sław Król jest zadowolony z 
postępu prac

— Początkowo mieliśmy po­
ważne trudności natury tech­
nicznej — mówi on — na pla­
cu nie było wody, a poza tym 
prąd elektryczny, który otrzy 
mywaliśmy był za słaby. Ale 
trudności te prędko zdołaliś­
my usunąć przez wybudowa­
nie wieży ciśnień oraz zain­

stalowanie własnego transfor­
matora. Nie zważamy też na 
mróz i staramy się tak praco­
wać, ażeby jak najlepiej przy 
gotować teren do prac wiosen 
nyeh. 2 nastaniem bowiem 
cieplejszych dni ruszymy „ca­
łą parą" naprzód.

— A czy można wiedzieć ja 
kie prace wykończone zostaną 
jeszcze w tym roku? — zapy­
tujemy.

— Według planu, w bie 
żącym roku musimy wy­

kończyć całkowicie dwa 
podstawowe gmachy tj. In 
ternat i szkołę. — Poza
tym, rozpoczniemy budo­
wę hal i bois sportowych. 
Myślę — mówi dalej ob. 
Król — że nam się to uda, 
gdyż zarówno inwestor o- 
biektu GKKF, jak i kie­
rownictwo ZBM w Gdyni, 
któremu powierzono budo­
wę, przywiązują dużą wa­
gę do tego, ażeby w termi 
nie oddać do użytku ten 
piękny i tak bardzo po­
trzebny na Wybrzeżu o- 
biekt sportowy.

Na zdjęciu — młodzież 
z gdańskiego technikum — 
nad makietą nowej uczel­
ni.

M. Wyrzykowski
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